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IV.

(Pntrz Czas numer 2, 8 i *).
W  obec tej logicznej i moralnej niemożli­

wości , zniesienia ustawy przeciwko lichwie, 
wolałyby były Izby handlowe i organa pra­
sy, w miejscu silenia się na długie wywo­
dy potrzeby usunienia t e j  ustawy, p»dac naj­
stosowniejsze środki, zapewnienia jej sku­
teczności. My z naszej strony, dopełniamy
tego obowiązku w krótkich słowach. Bezsku­
teczność ustawy przeciwko lichwie, płynie 
r/- dwóch źródeł, naprzód z zniechęcenia po­
czciwych kapitalistów od wypożyczania swych 
kapitałów, częścią z powodu niższości stopy 
procentowej prawnej, od stopy procentowej 
komet cyalnej, częścią z powodu trudności 
odebrania kapitału, następnie, z bezkarności 
lichwiarzy. Pierwszy /, tych przyczyn łatwo 
usunie. O potrzebie porównania stopy pro­
centowej prawnej, z stopjj procentowy ko- 
mercyalny, o podniesieniu tej pierwszej w kra­
ju naszym stosownie do wniosku Izby han­
dlowej krakowskiej w razie zabezpieczenia 
k a p i t a ł u  przez fant lub hipotekę do 10 od 
100, bez tego zaś bezpieczeństwa do 12 od 
100 mówiliśmy już wyżej; tu więc tylko do­
damy jedynie tę uwagę, iż w celu pomno­
żenia konkurencji kapitalistów, wolność u- 
kładania się względem ilości procentu, i na 
instytuta finansowe prywatne, rozciygnycby 
należ-,ło. Trudności w-odebraniu kapitału zaś, 
zapobieży najskuteczniej egzekucya na skrypt 
notaryalny i podniesienie procentu przewłoki 
aż do ilości najwyższego procentu z umowy 
pochodzącego, co ostatnie byłoby niemałem 
bodźcem, dotrzymania terminu dla tych dłu­
żników, którym kapitał na niższy kwotę pro­
centowy był pożyczony.

Nierównie trudniej jest zapobiedz bezkar­
ności lichwiarzy. Pozwolimy sobie w tej 
mierze kilka uwag; ostrzegamy atoli, iż nie- 
matny bynajmniej zarozumiałości wystąpie­
nia w tak ważnej i trudnej sprawie, z rady 
stanowczy. Powodem bezkarności lichwiarzy, 
jest trudność w udowodnieniu lichwy. Ostro­
żny lichwiarz robi zwykle interes tego ro­
dzaju bez świadków i nadajyc mu pozór in­
teresu prawem dozwolonego. Czyn lichwy 
niezostawia zatem jak inny karygodny uczy­
nek, ani z powodu przygotowań, ani z powo­
du wypełnienia, żadnych po sobie śladów i 
dla tego poszlaki prawne ustawy karnej, 
rzadko kiedy mogy doń być zastosowane. 
Do togo dodać należy, iż lichwiarz jako 
człowiek pieniężny, ma zwykle na zawołanie 
tych prawników, którzy niepomni powołania 
swego, nierumieniy się dla nieuczciwego zy­
sku, odgrywać rolę lichwiarskich rajfurów, 
bydź to nastręczaniem stron lichwiarzowi,

bydź to sformułowaniem prawniczem, jego 
wykrętów. Ci od wypadku do wypadku prze­
strzegają go najstaranniej, czego mu unikać 
należy, by niepopadł w ręce sprawiedliwości. 
I cóż dziwnego, jeźli najzręczniejszy sędzia 
inkwizycyjny, przy powyższych trudnościach 
niateryalnych dowodu, w obec wyuczonej 
przebiegłości lichwiarza, widzi się bezsil­
nym. Temu złemu uawet szczegółowe orze­
czenie poszlaków prawnych lichwy, zapo- 
biedzby niezdołało. Ogłoszenie dotyczycego 
prawa, byłoby dlań tylko ostrzeżeniem o 
nowych szkopułach, rzemiosłu jego zagra- 
żajycych, a jego prawni doradzcy nauczy go 
bezzwłocznie, jak je omijać należy. Czy nie 
byłoby może praktyczniej, pozostawić sydom 
co do ocenienia czynu lichwy , wolne ręce 
niewiyżyc ich w tej mierze do żadnych pra­
wnie sformułowanych poszlaków? W szakże 
sędzia tak w skutek świadomości aktów sy- 
dowych jakoteż z powodu dłuższego poby­
tu w okręgu sydowym, niemoże prawie nie- 
znać trudniycych się profesyy lichwiarsky, a 
nawet już ze swego stanowiska zwykle le­
piej jak kto inny ze stosunkami prywatnemi 
mieszkańców okręgu sydowego, jest obezna­
ny. Możeby w wypadku zaskarżenia o lichwę, 
porównanie stosunków osobistych i majątko­
wych, tak oskarżajycego jak i oskarżonego, 
z natury interesu, majycego według oskar­
żenia służyć za płaszczyk lichwie, obok 
świadomości aktów sydowych, dostarczyło 
sędziemu dostatecznych powodów, do su­
miennego orzeczenia względem istnienia lub 
n ie istn ien ia  czynu lichwy. A dla usunienia 
w sze lk ie j o b a w y  d o w o ln o śc i, m o g ła b y  o tem 
s ta n o w ić  w ię k sz o ść  p lenum  s y d o w e g o , a lbo  
nawet dwie trzecich części tegoż plenum.

Mimowolnie nasuwa się pytanie, co skło­
niło większość Izb handlowych, pomimo ty­
lu przeważnych powodów za dalszem 
istnieniem ustawy przeciwko lichwie mówiy- 
cych, do oświadczenia się w tak zznacznej 
większości za zniesieniem tejże ustawy? Izby 
handlowe, składajy się po większej części 
z zamożnych weteranów industryi i handlu, 
majycych w obrocie znaczne kapitały, a in­
teres własny jest wielkim sofisty, któren o- 
bałamuca częstokroć nawet poczciwe prze­
konania , a naśladownictwo ich mnićj zamo­
żnych kolegów i wpływ głosu niedowarzo- 
nych teoretyków ekonomii narodowej, doko­
nały resztę. Tern więcej podziwiamy pra­
ktyczny wytrawność i samoistność zdania, 
a nadewszystko bezinteresowność prawdzi­
wie obywatelsky, Izby handlowej krakow­
skiej i jakikolwiek będzie skutek jej usiło­
wań w tej sprawie, niewahamy się powie­
dzieć, iż sobie na wdzięczność kraju za­
służyła.

CiCĘŚĆ Ł I T E M C E O -M n s n c m .
C Z W A R T A  K A R T K A  

Notat z wędrówki po Iłrakowle.

t^ ^ p o d z ia n a  a wielce radosna nowina obiegła Kra­
ski ' * tf* êst? w j f8° Zamku stojący pałac królew- 
, , ’ * Pocenia rządu ma odzyskać swoje dawne oka- 

_n okna. Lecz ten pałac ze stojącą obok
to królewska para małżonków, więc 

godz jy '!®, * 0 8iacie jego małżonki porńyśleć, aby 
przy nim P t*niej wyglądała a przynajmniej nie świeci­
ła temi, *tore porobiło niedbalstwo, lekceważenia i 
ciemnota.

Już dziś oszpacąją Zamek te budynki kapitulne po­
między wieżą Zygmuntowską, a bramą zamkową, a 
jakie one dopiero wydawać gję będą ze swem szere­
giem małych okienek, skoro w obok stojącym pałacu 
zabłysną dawne wielkie okna w swych bogato rzeźbio­
nych ramach.

Kiedy stawiała je  kapituła, Zamek był siedzibą kró- 
mw i był cały zabudowany. Niemożna się więc dziwić 
8i9 że kapituła nie mąjąc innego miejsca, przyczepić te bu­

dynki musiała do kttedry, aby mieć w nich swój kapi­
tularz i bibliotekę. Ale już się dziwiemy jak można było 
po zniszczeniu nastąpionym w czasie konfederacyi Bar­
skiej odnawiać je a jeszcze aż wstyd wspomnieć, żeby 
do kapitularza wygodniejsze wnijście zrobić, poświęcić 
na to dwie kaplice, których ściany zdobiły nagrobki 
spoczywąjących w ich grobach głośnych w naszych 
dziqach Hińczów, Moskorzewskich i Kamienieckich.

Na próżno na tych odnowicieli wołań#; szanujcie ich 
popioły, aby wasze szanowane były—  i na próżno wska­
zywano w opustoszałym pałacu królewskim mięjscs 
dogodniejsze na kapitularz i bibliotekę, a to w zabudo­
waniu, w którem przed tem były łaźnie królewskie bo 
to zabudowanie oddzielone jest od pałacu a połączone 
może bydź z zakrystyą lnb skarbcem katedralnym.

I my może dzis na próżno wskazujemy to miej*®* 
na kapitularz i bibliotekę i zachęcamy do zburzenia teraz 
mieszczącego ich budynku. Lecz nie pytajmy o to bo choc 
nie teraz to kiedy posłyszane nasze wołanie zrządzi® 
może odsłonieme i przyozdobienie katedry. I nie będą *n* 
oczy ani serce rażone widokiem tych nędznyeh budyn­
ków, ale rozradują się widząc ile okazalszą stała się 
katedra gdy się odsłoniły wyswobodzone z ukrycia nie­
widziane dziś kaplice Maciejowskich, Lipskich, Skar­
szewskich , Zebrzydowskich i ukazała się w całości ta

K orespondencja Ciasu.
P a r y s  5 etyeznia.

Wiecie juz o morderstwie popełnionćm na arcybisku­
pie paryzkim przez księdza Vergćs. Arcybiskup zginął 
w kościele St. Etienne du Mont, w eałem pontyflkalnem 
ubraniu, z pastorałem w ręku, mając mitrę na głowie. 
Historya nie przedstawia przykładu podobnego zabój­
stwa, chyb* w zbrodni Bolesława Śmiałego. Wszystko 
pokazuje, źe ksiądz Vergćs był w stanie obłąkania i 
że nowy dogmat kościoła katolickiego był głównym powo­
dem zbrodni. Rząd postąpi zapewne ze zbrodniarzem jak 
z Belmorem i puści go do szpitalu Bicótre. Śmierć ar­
cybiskupa zrobiła głębokie wrażenie w wyższem towa­
rzystwie. Cesarz nie udeł się do teatru la G aili, wiele 
osób nie udsło się na pierwszy bal opery. Duchowień­
stwo przybrało w kościołach żałobę, nie było nigdzie 
sumy w niedzielę, nie było kazań, były tylko msze ci­
che i modlitwy. Kościół St. Etienne du Mont został zam­
knięty i okryty kirem. Driwne losy spotykąją niektóre 
zawody! Ksiądz Sibour, reprezentant r. 1848 i przyja­
ciel jenerała Cavaignac, wyniósł prawie biskupa Digne, 
swego kuzyna na godność arcybiskupa paryzkiego; ar­
cybiskup wyniósł prawie księdza Sibour na godność 
biskupa trypohtanskiego, * teraz jeden z dwóch kuzy­
nów jest złożony paraliżem, a drugi nie żyje. Śmierć 
arcybiskupa Affre, śmierć arcybiskupa Sibour robią fa- 
Ulnern arcybiskupstwo paryskie, ale pomimo tego am- 
bicyi nie zabraknie. Jest już siedmiu kandydatów do 
arcybiskupiej godności. Ceearz wybierze najzdolniejszego 
i n*jwierniejszego. W niższych sferach ludności, w sfe­
rach mianowicie socyalistowekich niechętnych duchowień­
stwu, zbrodnia księdza Verges była uwężana tylko pod 
względem politycinym, a raczej rewolucyjnym i była 
tłumaczona rozmaicie.

Pułkownik Bormann, ambasador szwajcarski, wróeił 
do Paryża. Przybył z nim w misyi do Cesarza doktor 
Kern. Cesarz przyjął wczoraj obydwóch. Zgoda ma być 
bliską. Wierzę w to, bo nie wierzę, aby mogła być 
prowadzoną wojna o etykietę, jak się król wirtemberg- 
ski o sprzeczce neufchateleki^j wyraził.

Konferencya idzie Franeyi jak z kamienia. Co krok 
napotyka ona opozycyą Anglii i z każdą zwłoką zmniej­
sza się jej w pływ  na Wschodzie. Onegdąj było drugie 
posiedz-nie konferencyi, ma być jeazcze i trzecie. Dzien­
niki rządowe nic o konferencyi nie mówią. AsstmbUe 
Rationale pioronuje na konferencyą, ża zgodziła się 
na nieoznaczone przedłużenie okupacyi Moldowoloszczy- 
zny i morza Czarnego. Nie wiadomo co wyrodzi nastę- 
pna konferencya, w której rozstrzygnie się los Mołdo- 
wotoszczyzny. Trudno, aby ta konferencya zebrała się 
przed wyborami, które się odbędą w czerwcu, może 
nawet byłoby dobrze dla Franeyi, aby konferencya od­
była się po wyborach, wtenczas kiedy Cesarz miałby 
wolniejsze ręce. Przyszłość jest zupełnie zakrytą przed 
naszemi oczyma, zakrytą jest także prawdziwa polityka 
Cesarza; widocznem jest tylko w tój chwili zupełae 
omylenie oczekiwań kongresowych. Omylenie nie dotknę­
ło złudzenia, lecz rzeczywistości, dotknęło Cesarza. 
W tym przedmiocie Cesarz złoży zapewne winę na An­
glią, a Anglia na Cesarza. Historya rozstrzygnie. Na za­
kończenie trzechletnich przenikań i badań, badań bole­
snych, trzeba zwrócić uwagę na zaonegdąjszy artykuł 
Timesa, w którym dziennik ten oświadczył, źe Anglia 
nie chce żadnej zmiany w jeografli Europy. Times 
zrobił to oświadczenie trzy czy crtery razy, podobne 
oświadczenie zrobił lord Palmerston i p. D’Israeli. Poli­
tyka Anglii może być zatem uważaną jako wyjaśnioną.

!"ary« 5 stycznia.
Noworoczna prezentacya damska zrobiona Cesarzowej 

dnia 2go t. m. była bardzo szczupła dla tego, te  da­

my musiały miec suknie a ogonami. Było na reprezen- 
tacyi więcćj cudzoziemek niż Francuzek. Dwór nie jest 
ź tego kontent i zarzuca damom niewdzięczność, a da­
my tłumaczą się kosztami. Wprowadzenie on dwór 
pompy monarszćj nie udąje się ostatecznie Cesarzowi. 
Cesarz opierając się nie na arystokracyi, lscz demokra- 
cyi fransuzkiej, razi codziennie demokracyą albo nie 
znąjduje w niej dostatecznych fortun. Cesarz powiedział 
w tych dniach do księcia Napoleona: zapoznają ranie. 
Niezawodnie, że taki los go spotyka, ale zawsze jest 
rzeczą pewną, że system przyjęty przez Cesarza ma 
coś w sobie krzywego. Rozkaz oddawania honorów 
synowi cesarskiemu i danie Cesarzowej pułku dragonów 
gwardyi, nie mogą pomieścić się w głowach dzisiejszych 
Francuzów. Doktryna cesarska jest także krzywą. Doktryna 
ta wychodzi z teoryi państwa rzymskiego, a to wzbu­
dza obawę, aby na tronie cesarskim nie zasiadł Kali- 
gula lub Neron. Trzeba było ograniczyć się na doktry­
nie Karola W., Ludwika XIV i Napoleona I i nie wzbu­
dzać niepotrzebnych obaw. Jutro będzie w Tuileryach 
recepcya, na której damy będą mieć tylko toalety balo­
we. Książę Hieronim przyjmuje tego karnawału i będzie 
przyjmować. Rząd chce ożywić handel przez recepcye 
i bale.

Księciu Jussupow nie wiedzie się w Paryżu. Rosyanie 
tyle gadali o jego bogactwach, że klub Union.... nie 
śmiał go przyjąć do swego grona. Ks. Jussupow sta­
ra się teraz o wejście do żokej klubu, ale może zaso­
by tego klubu sprzeciwią się także przyjęciu tak wiel­
kiego pana... Francuzi nie lubią fanfaronad; członkowie 
klubów paryzkich są bardzo bogaci, ale o tem nie nie 
mówią i lubią żyć jak prości bourgeois. Pan Jussupow 
zawiódł oczekiwanie. Rosyanie głosili, że będzie dawał 
wielkie bale, że wynajmie hotel Salomona Rothschilda 
a on nąjął mały hotel księcia Witgenstein*. Książę Jus- 
supew dostał w Paryżu przydomek pufa.

Odillon Barrot ogłosił list za wolnością rozdania biu­
letynów wyborczych. Miał on prawo to uczynić, był 
prezesem ministrów kiedy głosowano na prawo z dma 
27go Iipca 1849, warujące wolność rozdawania biule­
tynów.

Domaganie się przez Siecią  amneetyi dla jenerałów 
wygnanych, ożywiło politykę elekcyjną. La Gazette de 
France i Union, dzienniki iegilymisto wakie, niechcą 
powrotu jenera łów  i ich elekcyj, bo jenerałowie są orie- 
anistami. Z tego samego powodu niechce powrotu je­
nerałów la Presse, dziennik ks. Napoleona. La Presse 
zapewnia, że będzie miała własnych kandydatów. Jej 
kandydaci będą zapewnie bliscy socyalizmu, ale tacy 
kandydaci są mnićj niebezpieczni dla rządu niż jenera­
łowie orleanistowscy. Rozkład roli jest tu wiadomy. 
Zapewniają, że rząd ma się lękać elekcyi, przewidu­
jąc, że nowi deputowani republikanccy czy rojalistowscy, 
odmawiąjąc przysięgi, wprowadzą w wątpienie legal­
ność rządu cesarskiego. Wszystko w tym razie zale­
żeć będzie od liczby odmawiających przysięgę i od 
karności armii. Jeżeli armia pozostanie karną, co zdaje 
się niezawodnćm, cesarstwo przejdzie z łatwością tru­
dności i znąjdzie wolne pole do spełnienia swój misyi 
w Europie. W dzisiejszśj Franeyi są tylko dwie osta­
teczności : cesarstwo i socyalizm. Socyalizm zapalał 
głowy r. 1793 i 1848 i jeszcze je  zapala, ale socya­
lizm nie był w stanie spełnić europejskiej misyi, bo 
nie umiał być politycznym lecz tylko ekonomicznym. 
Tylko socyalizm polityczny mógłby spełnić missyą eu­
ropejską i pokonać Rosyą, a taki socyalizm wyma­
ga w narodzie politycznego geniuszu, jakiego Francya 
dotąd nie pokazała. Socyalizm ekonomiczny ogranicza 
się pospolicie na reformach wewnętrznych, na samej 
Franeyi, i ze wstydem upada, dając w Europie prze­
wagę Rosyi.ljRobespierre powstając na enthousiasm e des 
ignorans, był rodzonym bratem Cavaignaca. Nie wie-

wieia zegarowa odtrąciwszy od stóp swych oszpecaia- 
ee ją  przylepki.

Dalej zwracamy uwagę jak przy pałacu wyglądać 
będzie katedra, jeżeli obok wież pałacowych pozosta­
ną te wieże katedry, to jest Zygmuntowską i Wikaryj- 
ska ze swem pokryciem gontowem. Powrócone im być 
winny dawne pokrycia metalowe nie tylko dla ozdoby 
i bospieezeństwa katedry, ale żeby jak nąjprędzśj nie 
było siadu tych czasów i tych ludzi, którzy to ośmie­
lili się zrobić przez wystawienie swych rodaków na po- 
siniech, iż wieże świątyni tak drogiej dla nich gontami 
Pokryte stoją.

Albo jakże obok bram pałacowych wyglądać będą 
*wi katedry zeszpecone drewnianemi dachami, które 

n«d niemi umieszczono. Lecz niestety nie dość jest 
dachy znieść lub je zastąpić odpowiedniem na­

byciem, lecz trzeba znowu zniszczyć i ślad, że był czas 
l oyli ludzie, którzy ośmielili tię stawiając te dachy 
*cięsywać i niszezyć pięknie rzeźbione w kamieniu go- 
‘yckie ozdoby przystrajające zewnętrzne ściany kaplic 
Jagiellońskiej i królowej Zofli i samego kościoła.

Słyszymy już na to ten zarzut, że na takie restaura- 
cye trzeba pieniędzy, a tu kapituła ich niema. Zmniei- 
wyło się znacznie jćj uposażenie, bo utraciwszy tyJa 
Po rozbiorze krąju, został ićj tylko Napęków, kilł*

łych wiosek, co nie co dziesięcin i kapitałów. Kiedy 
dawnićj dyecetya obejmowała województwa: Krakow­
skie, Sandomierskie, Lubelskie, część YVęgier i Nzląska; 
kiedy miała kościołów 976, kolegiat * opactw 13
a dochód biskupa krakowskiego wynosił Ltioo,UUU zjp. 
w tedy można było do kapituły * podobnymi wymaga­
niami odzywać się. . ,

I dziś można, odpowiadamy t0? te  z po­
zostałego uposażenie nie żyj® jak aawniej 36 kanoni­
ków i 100 księży, i że niema kapituła wydatków jak 
dawniej na nieustające dzień i noc nabożeństwa w ko­
ściele zamkowym i żenakomec pozostałe uposażenie 
nie musi być tak małe kiedy częśc z tego którą się ka­
nonicy dzielą nie tyl*° wystarcza na odpowiednie ich 
stanowi utrzym anie, «i® i w kapitał się zamienia. W do­
wód czego ogranmzym się na wspomnieniu dwóch ka­
noników, tojeet a .  mikołaja Janowskiego i X. Antonie­
go Bystrzonowskiego przekazujących znaczne kapitały
n a  wsparcie biednych.

Lee* choćbyśmy przypuścili, że kapituła nie posiada 
potrzebnych landustów, to jeszcze to nieuwainia ją  od o- 
bowiązkow jakie jej przedstawiamy. Gdyż może kapitu- 
te i to i wiele innego wykonać odezwawszy się do publi­
czności, że katedra Wawelska, w której Boga chwalili oj­
cowie wasi, co była świadkiem ich poświęceń się i
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rzę aby Barbes, gdyby zwyciężył 15g) mąja chciał sio 
pokazać socyalistą politycznym. Mogę tylko przypuścić 
ie  czas socyalistów rozumu nauczył.

Millaud, właściciel dziennika la P re s ie , kupił za 
20 ,000  fr. dziennik la P res ie  Belge i zamienił go na 
P res ie  de Paris. Posyłać on będzie klisze Pressy  do 
Brukselli, na których będzie bitą la P res ie  de P aris  
Zmiany edycyi będą zapewnie nie wielkie. Czy do 
P resse de P aris  będzie pisić korespondent Y? nie u 
miem w tej chwili powiedzieć. P . Perrot nie wróci do 
P ressy  i będzie pisywać do S iec ią . P. Pelletan po 
rzuca dziennikarstwo i ma pisać dzieła. Proudhon myśli 
wystąpić przed elekcyą w Estafecie. Socyalizm ma 
związane ręce na polu dziennikarskiem i może tylko 
wpłynąć na elekcye drogą konspiracyi lub zręcznie roz 
rzuconego hasła.

Rząd zastosował do Algieryi tak zwaną demonstra- 
cyę administracyjną, która jak wiecie jest więcej ad 
ministracyą delegacyjną niż demonstracyą braną w sen­
sie amerykańsko-angielskim.

Wystąpienie Anglii przed Kantonem zmusza Francyę 
d j  prędkiego posłania floty do Chin. Ekspedycya go- 
tuje się w Tulenie. Mówią że rząd myśli opuścić wy 
spę Taity, jako źle położoną i nic nie przynoszącą i 
starać się o wzrost Nowej Kaledonii.

Będziemy mieli tćj wiosny trzy wystawy w pałacu 
przemysłowym: od i8go  do 26go maja, wystawę na­
rzędzi rolniczych; od Igo do lÓgo czerwca wystawę 
bydła, a od 15go do Igo sierpnia wystawę sztuk pię­
knych.

Jeszcze stoją na bulwarach kramy noworoczna. T ru­
dno się przez bulwary przecisnąć. Mało je s t tćj zimy 
Anglików w Paryżu. Paryż jest zbyt drogi nawet dla 
Anglików. Tylko Amerykanie mogą w nim żyć wygo­
dnie i okazale. Giełda trzyma się nie tęgo. Elekcye za­
czynają wpływać na kurs papierów.

ł P » r y a  5 stycznia.
L*“  W godzinę po wysłaniu sobotniego listu , roz­

biegła się w Paryżu najboleśniejsza wieść o morder­
stwie dopełnionem w świątyni St. Etienne du Mont, na 
osobie arcybiskupa paryskiego. Dzień 3 stycznia jest 
świętem patronki miasta ś. Genowefy; wielebny pasterz 
odprawiał nabożeństwo nieszporne i kiedy po skończo- 
nem kazaniu mianem przez biskupa Lacarriere, proce- 
sya od wielkiego ołtarza, wracała już ku drzwiom za- 
krystyi, przebrany w odzież cywilną a będący pod in- 
terdyktem kapłan Verger, zbliżył się do idącego arcy­
biskupa, pochwycił go za rękę i zwracając go ku so­
bie, pchnął go nożem w samo serce. Pasterz świąto­
bliwy wymówił tylko jedno słowo: „nieszczęsny!* padł 
w objęcia wielkiego wikaryuszs ks. Surat i zaniesiony 
do zakrystyi w sisdm minut oddał ducha Bogu. Prze­
rażenie i boleść obecnych na widok tak mepojętćj, tak 
nieslychanćj zbrodni, napełniło świątynię wrzawą, pu­
bliczność pobożna w największej części z niewiast i 
dziatek złożona poczęła z niej uciekać, tłumy ludu ze­
brały się natychmiast n a  p lacu  przed Pan teonem  i kie­
dy polieya prowadziła do Mairie XII okręgu, ujętego 
zbrodniarza, z trudnością potraflła go zachować od roz­
jątrzonej zemsty. Z  tego wszystkiego co dotąd wiemy 
niepodobna inaczej wytłumaczyć jeno obłąkaniem, tak 
świętokradzkiego i bezecnego postępku mordercy Verger.
Jest on rodem z P aryża, z parafii ś. Sulpicyusza, 
sprawował obowiązki kapłana przy kościele ś. Germain 
l’Auxerrois, następnie w okolicach Melun. a gdy dla 
ważnych przyczyn, usunięty od nich został, przybył do 
Paryża w miesiącu listopadzie i niemogąc otrzymać swej 
rehabilitacyi, powziął jak  sam wyznąje ohydną myśl 
szukania zemsty na osobie pasterza, który tem tylko 
mu zawinił, że z szatana aniołem go zrobić niepotra- 
fll. Wczoraj świątynia, w którćj morderstwo było do­
pełnione, okryta była kirem; po wszystkich kościołach 
ciche tylko msze odprawiano na znak żałoby. Kapitu­
ła zaś zebrana na nadzwyczajne zgromadzenie przyjęła 
na siebie tymczasowy zarząd dyecezyi, nim nowy pa­
sterz nie zostanie przedstawiony do zatwierdzenia pa­
pieskiego przez panującego Cesarza. Zamordowany ar­
cybiskup Sibour sprawował dostojeństwo swe od 10 
lipca 1848 , na któro wyniesiony był przez sprawują­
cego w owe czasy najwyższą władzę rzeczypospolitej 
jen. Cavaignac. Jakkolwiek mamy wielu zacnych i świa­
tłych biskupów, zastąpienie zamordowanego pasterza, 
zwłaszcza przy obecnem rozdwojeniu duchowieństwa, 
pokaże się nader trudnćm.

Pogrzeb nastąpi zapewne w tym tygodniu po wysta­
wieniu ciała w kaplicy hotelu arcybiskupstwa przy uli­
cy Grenelle St. Germain. W dzień spełniorej zbrodni,|do traktowania

A. B. Sibour był proszony na obiad do margrabi Pa- 
storet. Tegoż dnia wyszedł był rozkaz ujęcia k«. Ver- 
gós i osadzenia go w więzieniu, gdyby polieya znala­
zła go była na czas w jego mieszkaniu przy ulicy Ra­
cine, możeby go była na zawsze uwolniła od szukania 
zemsty. Fatalność chciała aby drugi z kolei arcybiskup 
paryski męczeńską śmiercią życia swe zakończył.

Bliski krewny arcybiskupa, wielebny biskup trypoli- 
tański jest prawie bez nadziei, a w tćj chwili dowia­
dujemy się o zgon e ks. Clausel de Msntals niegdyś 
biskupa Chartres, zaszłym w temżs mieście ne dniu 
wczorajszym.

Druga konfereneya miała miejsce w sobo tę , o czem 
piszący korespondent Indćpendance gnać niewiedział. 
Zgodzono się jak  na poprzednićj na sposób roztrzy- 
gnięcia spornych punktów tylekroć razy ju ż  powtarza­
nych, ale pozostała zawsze jedyna a nąj większa tru­
dność tycząca się ewakuacyi Księstw i morza Czarne­
go. Gdy ta  ma być dopiero usuniętą po dopełnionem 
odgraniczeniu Besarabii przez komisyą na ten cel da­
wniej wyznaczoną, któż przewidzieć może ostateczną 
chwilę zakończonej sprawy wschodniej, zwłaszcza gdy 
obecność floty angielskiej na morzu O arnem  służy dla 
Anglii w sporze z Pcrsyą, za postrach dla Rosyi, tak 
jak jest postrachem tylko dla Parsyi wylądowano woj­
sko z Indyj w porcie odnogi perskiej.

Słusznie bardzo zauważał jeden z naszych pisarzy, 
długi czaj bawiący w Persyi, iż wylądowano wojska 
indo-brytańakie, nie mają zapewne zamiaru iść na od­
siecz Heratowi. Albowiem z Bender Buszyru do Heratu, 
nąjbliższą drogą liczy się 130 dni karawanowej podróży, 
to jest 7 do 8 miesięcy pochodu wojska i artyleryi 
przez bezwodna, bezzielne piaski pustyń Kirrmanu, 
Jezdu i Sistanu, gdzie od skw aru, od zatrutego od­
dechu wiatrów semum  i od wszelkich niedostatków, 
wojskoby niezawodnie wymarło niedoizedłszy do He­
ra tu , gdyby je  głód i pragnienie oszczędziły. Zajęcie 
więc brzegów golfu perskiego, mofe tylko spowodować 
wejście wojsk indo—brytaiiskich do przyległej prowincyi 

ars i opanowanie jej stolicy Szyrazu. Jeżeli się Nesr- 
iddin szach nieulękme pogróżek, rachując na pomoc 

Rosyi, Anglicy mogą mu szkodzić dalćj, albo daniem 
corony perskiej jednemu z potomków licznej rodziny 
pozostałęj po Fetch Ali szahu, albo z Pendśabu i Pe- 
szaweru poszlą posiłki Heratowi, co jest nierównie ła- 
twićj niż z Bender Buszyru. To jednak posiłkowe woj­
sko musiałoby przechodzić kraj górzysty, zaludniony 
mężnymi góralami, którzy dali dowód swćj nieprzyja- 
źni Anglikom w 1838 i 1839 latach, i za nimby sta­
nęło w Gaźnie lub Kabulu, cz§ść korpusu kaukaskie­
go , wysadzona na brzeg kaspijski w Astrabadzie, bez 
wielkićj przeszkody stanęłaby pod Heratem, a wtenczas 
Afganie, Siehowie i inne ludy północnej Indyj, niecier­
pliwie znoszące jarzmo angielskie, niezawodnieby po­
wstały. Niepodobna jest uwierzyć, aby na prawdę przy­
szło dziś do wojny między Persyą a Anglią. Za flotę 
angielską na morzu Czarnem, wojska perskie w mu-
r a c h  H » r a tu , t a m tą  Ajig.Ua s t r a s z y  R » s y e ,  ta m i R o s y a
straszy Anglię. Feruk-chan jutro lub pojutrze tu spo­
dziewany, za pośrednictwem Francyi, uzyska zape­
wne pokój, Szah wróci do Teheranu, a Persowie zo­
staną przy wierze w prorocze podania o Chorosanie, 
że na brzegach Diąjhun (Oxus), dwa ludy rudowłose 
(Asfar) stoczą kiedyś przeważną walkę.

Herat przypomina nam dwa imiona ziomków naszych, 
którzy zamiar zdobycia tej twierdzy za rządów Moha- 
meda szaha przypłacili śmiercią. Pierwszym z nich był 
Izydor Borowski ur. w Warszawie 1803 , wychowany 
w Stanach Zjednoczonych, żołnierz pod Boliwarem, 
następnie w wojsku Mehmetn Ali paszy w Egipcie, a 
ostatecznie jako jenerał dowódzca, przy oblężeniu He­
ratu przez Mohsmeda Szaha, i tamże pod murarai je­
go zabity. Zwycięztwa Borowskiego nad Turkomanami 
w Chorasanie dotąd żyją w pieśniach tamecznych mie­
szkańców. Szach go bardzo lubił i hojnie uposażył 
dwóch synów, których Borowski miał z branki Gru- 
zyanki darowanej mu przez Behmen mirzę.

Drugi Polak o d g ryw ający  w owśj chwili niepospo­
litą rolę był kapitan Witkiewicz przechrzczony od An­
glików Vicovich. Należał on do rzędu tych małoletnich 
uczniów szkół żmudzkich, których Nowosilcow zaraz 
na poezątku swego zawodu na Litwie wysłał na prze­
siedlenie do Orenburga, gdzie rau Tomasz Zan pomógł 
do skończenia nauk. Tameczny jenerał gubernator Po­
row ski, zrobił go naprzód jesaułem orenburgskich ko­
zaków, potóra udsrzony niezwykłą odwagą i bystrością 

[młodzieńca, mianował go sw um  ndjutantem i posyłał 
z Bucharcami, Kirgizami, Chiwińcami

etc. Nareszcie powiózł go z sobą do Petersburga dla 
przedstawiania Cesarzowi. Było to właśnie w czasie 
wyprawy Mohamed Szacha pod Herat i posłany został 
w pomoc hr. Simonicz (rodem z Raguzy) towarzyszą­
cemu Szachowi. ‘Witkiewicz umiejący po persku i ta­
taraku ( trzymał zlecenia Szacha do efgańskich książąt 
Kabulu i Kandahsru zyskał ich zaufanie do tyle, ie  
ajenci angielscy sir Aleksander Burnes z Kabułu a  p. 
Lee-.h z Kendaharu wyjscheć byli prsymuszen'. Ko- 
hendil chan Kandaharu uznał siebie lennikiem Szacha, 
a ten a polnie z Simoniczem przyobiecał orężną pomoc 
w razie napaści. Witkiewicz otrzymał listy wielu af- 
gańskich władzców żądających jak  mówiono u Cesarza 
Mikołaja, przyjęcia ich pod sw ą opiekę. Obudzone prze­
zeń nadzieje w Afganistanie kosztowały Anglię 30  mil. 
fs. i 14,000 spahów indo-brytańskich zdradziecko wy­
mordowanych z r.ielu urzędnikami angielskiemi. Pod 
owe czasy, kiedy Herat był bliskim poddania s ię , a 
dowodził w nim inżynier angielski Pottingel, sir John 
Mac Neil przysłał gońca z oznajmieniem Szachowi, i i  
jeźli od oblężenia nieodstąpL flota indo-bryteńska zaj­
mie odnogę perską, tak właśnie jak to się dzisiaj sta­
ło. Rosya zmieniła swoje plany. Książę Haratu opła­
ci! Persom koszta wypnswy, Anglia wynagrodziła wła- 
sns przyłączeniem (1851) do swych Indyj c&lego Pen- 
dśabu i posunięciem grsnis a t  do Afganistanu. Witkie­
wicz omylony w nadziejach, zrażony zimnem przyję­
ty m  w Petersburgu, spalił wszystkie papiery afgań- 
skie i w łeb sobie strzelił.

Tak tedy pisząc o Heracie, m ade biografią dwóch 
naszyeh ziomków, dziwnym losem wplątanych w kwe- 
s ty ą , która kiedyś dopiero rozstrzygnie panowanie 
na Wschodzie jednego z mocarstw dobijających się o 
nić. — Powiadają, ie  „Cudze rzeczy wiedzieć cieka­
wość je s t ,  a swoje potrzeba*, to też o ile mogę sta­
ram się, aby nąjwięećj mówić wam o nich.

Do domowćj kroniki zapisuję zaszły wypadek w prze­
szłą sobotę. Córka śp. jen. Sierawskiego odwiedząjąc 
s*  ą matkę mieszkającą w Courbsvoie, w okolicach Pa­
ryża , prawie r.a progu jćj domu, została napadniętą 
prze* zbójcę, który gwałtownie ścisnąwszy szyję tak, 
ie  ją  oddechu i głosu pozbawił, uderzył w piersi szty­
letem. Na szczęście żelazo natrafiło n# zegarek i rana 
niezostała śmiertelną. Niewiadomy dotychczas ani za 
bójce, ani powód do podobnej napaści. Przy tak czę­
stych morderstwach, nie dziwnego żeśmy tu byli w trwo 
dze przez dwa dni o los p. Ciesz... przybyłego a hr. 
T . . który wyszedłszy na ulicę, zginął był nagle i le 
dwie po dwóch dn ach przypadkiem się odszukał. Niech 
to zdarzenie służy za przestrogę, ie  dla nieumiejąeych 
po francusku, i niemogących sobie poradzić własnym 
rozumem, Paryż na niewiele się przyda—  a zatćra 
nejlepićj jest w domu siedzieć.

Hr. A. P. otrzymała w tych dniach od braci swoich 
w upominku kosztowny pierścień z herbami króla Ste­
fana Batorego. Dobrze to mówią, że w Paryżu wszy­
s tk a  kup ić  m ożna , i w szy stk ieg o  d o s ta ć  ( z  m etam i wy- 
iąt'#&(ni, ja k  te$ o  dow odzi ty lko  co przyw iedziono  z d a ­
rzenie), byle się miało dość pieniędzy. I ów pierścień 
zapłacony był 3000 franków.

W ciągu roku 1856 przedstawiono w teatrach pa­
ryskich 262  sztuk nowych, z tych 3 opery, 10 w tea­
trze francuskim, 4 u W łochów, tyle i  w teatrze liry­
cznym, 10 w Odeonie, 19 w Wodwilu, 26  w Rozmai­
tościach , 11 w Gimazyu n itd. L a Question d'Argent 
A). Dumas syna rychło w Gimnazyum będzie odegrana—  
aktor Lesueur ma niby na s:enie przedstawić P. Mil­
laud. W  Palais Royal dano temi dniami dwie małe 
sztuczki: Education d'un serein  i M arrons g la c is  —  
pierwsza z nieh nader zabawna.

D unajcu: od właścicielki fKlementyny Homolaczo- 
wój 30  z łr.; w małych kwotach 43  z łr . 23 kr.; 4 ) 
w urzędzie pow. w Liszkach 19 z łr. 33 kr.; 5 ) w u -  
rzędzie pow. w W ieliczce 14 z łr. 46  kr.; 6 )  w u rzę­
dzie pow. w Krośnie 31 z łr. 17 kr.; 7 ) w Namiestni ­
ctwie w Pradze 11 z łr. 3 kr.; 8 )  w urzędzie obwod. 
w Bernie 22  z łr. 51 kr.; 9 )  w urzędzie obw. w Nowym 
Iczynie 3 złr. 3 kr. Razem z dawaiejszem i składkam i 
3910 z łr. 5 3/4 kr.

—  C. k. Prezydent Rządu krajow ego w Krakowie 
udzielił nowo na etacie umieszczoną posadę drugie­
go nauczyciela technicznego przy niższej szkole ro~ 
alnój w Krakowie z płacą 4 0 0  z łr. kandydatowi 
nauczycielskiem u Emmanuelowi Schulz.

—  J. C. K. Ap. Mość polecił m inistrowi spraw  w e­
w nętrznych , w yrazić praktykantowi konceptowem u 
przy Rządzie krajowym  w Krakowie Zygfrydowi hr. 
Salm , najwyższe swoje zadowolenie z uratowania 
przezeń jednśj osoby od utonięcia.

  —  T . B B
w le d e ó  8  stycznia. N astępujące dwie depesze

K rak ó w  9ga  stycznia. W edług  obwieszczenia c. 
Prezydyum Rządu krajow ego w Krakauer Zeitung 

złożono na nowo prócz ogłoszonych dawniój darów  
na korzyść poszkodowanych przez wylew Saau gmin 
powiatu Rozwadowskiego: w Prezydyum Rządu bu­
kowińskiego 162 z łr. 34  kr.; w urzędzie obwodo­
wym Sandeckim 2  z łr. 2 0  kr.; w urzędzie powiato­
wym w Nowym Sączu 32 z łr. 2 3 '/ ,  kr.

Na poszkodowanych mieszkańców Mielca pożarem 
22go sierpni* 1856, oprócz złożonych dawniój da­
rów  3612  z łr. 9 %  kr.; przybyło na nowo : 1) w Ma­
gistracie m. Krakowa od Arcybractwa M iłosierdzia 
15 z łr. 45  kr.; od kongregacyi izby handl. w K rako­
wie 17 z łr., w małych k v etach 26 z łr. 55 kr. 2) 
w urzędzie powiatowym w J a ś le : od dziedzica 
Trzcinicy Józefa Barnreitera 20  z ł r . ;  w małych kw o­
tach 42  r f r .  20  kr.; 3 ) w urzędzie pow. w Czarnym

zamieszcza Gaz. W iedeńska o pobycie N. Państwa 
w e W łoszech.

W i c e n c y a  7  stycznia. „Dziś o godzinie lOój 
rano udali się N. Państwo na Monte berico  aby w s ła ­
wnym kościele Matki Boskiej w ysłuchać mszy śtej. 
Ponieważ deszcz u sta ł, znaczną część drogi odbyto 
p ieszo, przy czem  niezliczona moc ludzi pestępow ała 
za N. Państwem. Następnie raczyli N. Państwo zw ie­
dzić kilka kościołów  w mieście, muzeum, cm entarz, 
i n iektóre zakłady. O godz. le j  odpraw iła się za­
bawa ludu zwana della  Rua. Skoro N. Państwo 
ukazali się na balkonie swojej rezydencyi, aby się 
zabawie przypatrzyć, powitani zostali głośnem i okrzy­
kami niezliczonego tłum u widzów. Po stole, ośw ie­
tlenie ratusza starożytnego naprzeciw  mieszkania 
cesarskiego, tudzież placu przedstaw iło pyszny widok. 
Potem oświetlono „ Teatro Olimpico* zbudowany 
przez Paladie na w zór starogrecki. Półtora tysiąca 
zaproszonych widzów ze stanu wyższego i średnie­
go, oczekiwało w galowych ubiorach przybycia N. 
Państwa. Dwie orkiestry odegrały  naprzód hymn 
ludu, a następnie kilka sztuk koncertow ych, poczem 
tańczono. T egu i rów nie w ieczora głów ne ulice rn a -  
sta były ilIuminowane.“ (Depesza ta zapew ne nosi 
datę 6 go. P. R. Cz.)

W e r o n a  7 stycznia. „Dziś o godzinie 12aj w po­
łudnie przybyli z W icencyi N. Państwo do W ero­
ny i odprawili wjazd uroczysty do miasta przez N o- 
wę Bramę. JCKApMośś konno, N. Pani w odkrytym 
pojeździe. W  dw orcu kolei żelaznej N. Państwo 
przyjmowani byli przez Fam. hr. Radeckiego jlnego 
Gubernatora i przydzielonego do boku je g o  hr. Thu- 
na. W  pałacu JCKApMć przyjm ow ał natychm iast u - 
szanewanie duchowieństwa, w ładz, kongregacyj p ro - 
wincyonalnej, tudzież miejskiej, szlachty i izby han­
d lo w ej. O g o d z .  4 a j  C o m k o w i  Jm ć  r a c z y ła  przyj-
mować damy pałacow e i damy orderu  gw iaździste­
go; tudzież te sz lachcianki, k tóre mają wstęp u 
dworu. C esirz  Jm ć odbył przegląd załogi i zaszczy­
cił swoją obecnością niektóre bióra i zakłady pu­
bliczne. O godz. 6 ej będzie obiad w ielki, w ieczo­
rom illuminacya miasta. Pogoda bardzo piękna. N. 
Państwo przyjm owani byli wszędzie po drodze okrzy­
kami licznie grom adzącego się ludu.*

— N. Pan nadał godność szambelańską sek re ta­
rzowi dyrokcyi jlnój gimnazyów w  W enecyi Nuzio

hr. Józefowi G ioy.nelli, tudzież b a r  E rn e­
stowi Wilhelmowi W alterskirchen rotm istrzow i u -  
łanów  i sekretarzow i legacyi, i bar. Roderykowi W il­
helmowi W alterskirchen rotm istrzow i dragonów

—  ft* *  *  Verona donosi, że N. Pan na prośbę 
dyrektora teatru  filharmonicznego w W eronie raczy ł

30*000* lirów ° dn° 'T<? ‘eg°  • taro*ytM go budynku

—  W  Medyolanie zjadą się temi dniami m inistro­
w ie spraw  zagranicznych, spraw  w ew nętrznych i

, V . 4 Mm'*i m im
. .  , logacyjny austryacki hr. Karuicki przy­
był do W iednia z W arszaw y. Mówią, że 
przeznaczony na jak ieś poselstwo.

je s t on

Szwajcarya.
Depesza telegraficzna doniosła była o wydaniu 

przez Radę związkową odezwy do Szw ajcarów . Akt 
ten datowany je s t 3go 1 nosi podpis prezydenta no­
wego F o rnerod , k tóry  od now ego Roku posadę tę

c h w a t y , '«  dzi* jest grobowym pomnikiem, w którym 
cała świetna wasza przeszłość spoczywa, domaga się 
od was w sparciń, bo my atróże pozbawieni funduszów, 
nieść jej potrzebnej pomocy nie możemy.

Niech tak kapituł® zawoła, jeżeli konieczną tego po­
trzebą widzi, a wołanie to trafi do serca wszystkich i bą- 
dzie za co połatać w szacie katedry te dziury porobio­
ne, jak  powiedzieliśmy, PrtfZ niedbalstwo, lekoeważe­
nie i ciemnotą. J. M.

o  z b io r a c h  n a u k o w y c h  i  a r ty st y c z n y c h
śp . G w a l b e r t a  P a w l ik o w s k ie g o  

a n a jd u ją e y e h  s ię  we  L w o w ie .

(C iłg  dalszy.)

Równie godną wspomnienia prześliczna rycina (fok) 
N. de Larmessin’a z obr. Vanloy z napisom francuskim, 
wyobrażająca Leszczyńskiego w calćj oeobie, ubranego 
z fransuska, w peruce i z szpadą; w prawćj ręce ma 
buławą, lewą wsparł o bok; na gzymsie komina hełm 
a  w środku napisu mi^dty dwo-m orłami tarcza z her- 
b e n  polskim i Leszczyńsko4). Przytaczam w końcu ła ­

dną jeszcze i rzadką Colin’a w Nancy wyd. ryciną (4 ), 
która przedstawia go w całćj osobie, bardzo otyłego, 
w stroju francuskim i peruce, z laską w rąk u a kape­
luszem pod pachą; pod napisem francuskim czterowiesz: 

Sous les traits da ce Roy dans I’heureuse Lorraine 
On retrouvs Auguste et Titus,

Autant que ses bienfaits, son example y ramene 
Le regne des Talens, des Arts, et d?s Vertus.

Z  38  zaś różnoozesnych wi Jerunkow króla Stanisła­
wa Augusta Poniatowskiego wymieniam tylko następujące: 
najprzód bardzo piflkną ryciną sztuką czarną (fol. maj.) 
Abrahama Schocha wyd. u Eliasza Schleichi z s n z  pe­
wnie po koronacyi a wyobrażającą go po kolana w pan­
cerzu i płaszczu z buławą w ręku, obok stolik a na 
nim korona, jabłko i berło, dołem zaś w środku ła­
cińskiego napisu herb polski z ciołkiem Poniatowskich 
wewnątrz; powtóre prześliczną ryciną kolorowaną (fol. 
min.) A. Fogga wyd. w Londynie z obr. Marcelego 
Bacciarelli malowanego r. 17J3  a wyobrażającą króla po 
kolana, który siedząc przed stolikiem, gdzie na papie­
rach wewnątrz korony murowśj stoi jakieś naczynie 
szklance środkiem wklęsłe a otoczone kratką okrągłą; 
rąka prawa wsparta na owćj kratce lewą zaś trzyma 114 
piersiach, z których jeden nap;s wyraża słowa: Quaesivit 
coelo lucern; dołem w środku napisu francuskiego herb

polski z ciołkiem Poniatowskich wewnątrz. Dwa egzem­
plarze bardzo piąknćj ryciny sztuką czarną (fol. min.) 
j .  Pichlera z obr. J. R. Lampiego, wyobrażające go po 
pas w owalu z papierem w ręku, różnią się tylko na­
pisem , w środku którego herb polski z ciołkiem Ponia­
towskich wewnątrz, ponieważ na jednym z nich jest 
dedykacya Lampiego Jerzemu Wandalinowi Mniszchowi 
w. marsz. kor. Jest następnie godną wspomnienia pię­
kna rycinka (8) z  obr. pani Bacciarelli wyobrażająca po- 
pierś królewski w pancerzu otoczony owalem, który 
trzyma w jednej szponie orzeł, mający w drugićj pio­
runy a w dziubie wieniec. Do koła owalu chmury i 
promienie, które oświecają dołem umieszczoną W arsza­
wę; P°d napisem łacińskim wiersz Owidiusza... Ne m® 
praedam sinat esse Getarum. Podobną zupełnie » 
mniej pięknie wykonaną jest równego rozmiaru rycin*® 
Demarcenay’a de Guy, poświęcona królowi: Stanislao 
Augusto Poloniae Regi. Sceptra dedere duces meritis tu 
praemia laude exsuperas. Tito Rege Polonus ovat- 
Przytaczam takie piękną ryciną Teigla (4 )  wyd. w Lon­
dynie 1783 r., która przedstawia króla po Pas w ow®‘ 
lu, a  nad nim orła z rozpostartemi skrzydłami trzyma­
jącego dwie na dół zwieszone gałązki wawrzynu i bar­
dzo ładną Rafaela Morghena ryciną (4  ®®J-) wykona­
ną 1786 r. w Rzymie z marmurowego biustu króla ro­

bioną przez Domin. Cardellego, a wyobrażającą I 
ten w ubiorze rzymskim otoczony owalem. Prócz 
mienionyeh wspomną jeszcze prześliczną ryciną ( 
Ign. S. Klaubera wyk. w Petersburgu 1798 r. z 
Ludwiki Elżbiety le Brun mai. 1797, poświęconą p 
rytownika książętom Poniatowskim, o wyobrażą 
króla po pas w ow alu, trzymającego rąkę prawa 
kamizelką, który to wizerunek zdaniem współczest 
nąjpodobniejszym być ma ze wszystkich; następnie 
kną rycinę (fol.) S. Kfitnerą 1784 r. s  obr. M Bac 
relego wyk. a przedstawiającą go w pancerzu i 1 
szczu po pas w owalu, pod którym herb i w końcu 
dną rycinę (4 )  C. F. Fritscha wydaną w Amsterda 
u Samuela Cruysa, która przedstawia popiera k 
w medalionie z napisem łacińskim w otoku. Ten 1 
napis powtórzony w dole po obu stronach odwro 
strony medalu koronacyjnego, gdzie w środku kor 
a w otoku; Hanc jussit fortuna mereri.

(D a lszy  ciąg n astąpi.)
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piastuje po prezydencie Stampfli. Odezwa ta po hi 
storycznem przedstawieniu sprawy neufchalskiaj, mó 
wi: „Tak więc stoimy w przeddniu wielkich zda 
rzeń, na progu ciężkich doświadczeń, które być mo 
że, źe ojczyznę naszą czekają. Wprawdzie nie zni 
kiy jeszcze wszystkie nadzieje zsfatwienia sporu 
owszem usiłujemy dziś jeszcze starrć się o utrzy­
manie pokoju, skoro nastręczy się do tego droga na 
której da się dopiąć ów cel bez narażenia honoru. 
W tej jeszcze godzinie w obec ludu szwajcarskiego 
w obec całego świata, w obec Boga dajemy zape­
wnienie, źe gotowi jesteśmy jeszcze w tej chwili 
wszystko wiernie w ypełnić, aby pokój zapewnić, 
ie  w tedy tylko ostatecznych chwycimy się środków, 
jeżeli odepchną rękę, którą podąjemy do zgody. Je ­
żeli zaś, czego Bożo niedopuść! przyjdzie ta konie­
czność, wtedy odwołamy się do ciebie wierny, u - 
kochany, wspaniałomyślny ludu szwajcarski. Pe 
przodkach naszych w Bogu spoczywających dostali­
śmy świętą spuściznę tę  wolną i szczęśliwą ojczy­
znę, aaszym jest obowiązkiem dziedzictwo to nie 
tknięte i czyste wnukom naszym przekazać."

Dalej zwraca się odezwa do wojska, w którem po­
kłada całą nadzieję. Zaleca mu k a r n o ś ć ,  posłuszeń­
stwo dowódzcom, ludzkość w zględem  nieprzyjacie­
la i postępowanie w ogóle g/dne wolnego i chrze- 
ściańskiego wojownika. P r z y r z e k a  wreszcie, źewdzię. 
czna ojczyzna weźmie na siebie starani8 i opiekę 
nad wdowami i sierotami po poległych, ażeby przete 
niebyli o to w obawie-

R o s j a .
Budowa kolei żelaznych jest jeszczo i dzisiaj przed­

miotem, który ze wszystkich spraw wewnętrznych, 
najmocniej zajmuje polityczny i dziennikarski świat 
rosyjski. Z rozpraw umieszczanych w dziennikach, 
Okazuje się, źe w swiecie tym toczą się jeszcze za­
cięte dyskusye o użyteczności i wpływie t j c h i .  dróg, 
i źe mają one jeszcze wiciu w Roiyi nieprzyjaciół, 
którzy, chociaż przy teraźniejszym stanie tej spra­
wy przez rząd rozstrzygniętej na korzyść kolei, nie 
występują j aż pismem przeciw budowie dróg żela 
znych, a szczególniej budowie i-h pr ez pry­
watne obce towarzystwa; jednak słowem przeciwka 
>um walczą, dowodząc, źe jedynie ped względem 
strategicznym użyteczne być mogą dla państwa, przy­
nosząc mu w zamian wiele szkody. Jedni utrzymu­
ją, iż poddawszy rzecz tę pod ścisły rachunek, wszy­
stkie koleje w Eurepie razem wzięto nie przynoszą 
należytego procentu od włożonych w nie kapitałów, 
chociaż niektóre dobrze się procentują. lani mówią: 
nie rozumowanie lecz smutne doświadczenie uczy 
jak to drogi żelazne zawiodły pokładaną w nich i 
głoszoną przez ich przyjaciół nadzieję, i i  obniżą ce­
nę żywności i przedmiotów pierwszej potrzeby; gdy 
oto przeciwnie widzimy, i i  ed czasu ich zaprowa­
dzenia, staniały wprawdzie niepotrzebne rzeczy zby­
tku, lecz płody surowe, zboże, drzewo, bydło, wę­
gle i w ogóle izaczy pierwszej dla ludu potrzeby, 
nader podrożały. (Nie wchodzą oni w inne tege 
przyczyny). Trzeci wołają : wprawdzie przez koleje 
zyskują punkta leżące na końcach drogi żelaznej i 
wielkie miasta, które już mimo tego wszystke po­
chłaniają; lecz pośrednia przestrzeń i kraj na boku 
leżący, tracą tylko. (W istocie zarzut ten jest słu­
szny w kraju gdzie środki komunikacyjne nie są 
stopniowo i w naturalnym porządku rozwijane, i gdzie 
P>’2ed założeniem dróg bitych, urządzeniem rzek 
spławnych budują koleje, do których z kraju na bo­
kach leżącego nikt dojechać i preduktów doprowa­
dzić nie może). Nakoniec wielu obawia się, ii za­
prowadzenia kolei żelaznych sprawi wielką a nagłą 
zmianę w stosunkach spółecznych w Rosyi i wywo­
ła silne wstrząśniecie. W jaki sposób te zarzuty 
ustnie po większej części czynione, zbić usiłują 
stronnicy kolei w drukowanych rozprawach, poka­
zaliśmy zamieszczając kilka ważniejszych wyjątków 
z tychże rozpraw.

— W dziennikach petersburgskich sięgających do 31 
grudnia, znajdujemy nowy regulamin dla instytutów 
kadeckieh; jest on ważny, gdyż zmienia dawną za­
sadę wychowania młodzieży w tychże in tytutach, 
co okazują trzy następujące przepisy, będące pod­
stawą nowego regulaminu: 1) Do instytutów Rade­
ckich wstęp ma cała młodzież szlacheckiego stanu 
bez składania dowodów swege ukształcenia począt­
kowego, gdyż w nich początkowe nauki pobierać 
będzie; do innych zakładów naukowo-wojskowych 
wstęp ma także młodzież nieszlacheckiego stanu, 
która składa dowedy ukończenia nauk uniwersytec­
kich. 2) Żądać należy ed wszystkich świadectw 
dobrego wychowania domowego i obyczajności. 3) 
Pozostawić młodzież pod dozerem, o ile meioa, jój 
rodzin.

Rząd zajął się także bliższym dozorem nad wy­
chowaniem młodzieży izraelskiego pochodzenia. Ra- 
r^nowie otrzymali ścisłe polecenia, ażeby składali 
uczą*1* °  *‘cz*)‘e> obyczajności i wykształceniu dzieci 
ovch s'ę w szkołach pod ich kierunkiem będą- 
abv dzi •CZ0®ó*ne obostrzenie zabrania im surowo, 
dotvclicz010™1 żyd0łvs!lira ni° wpajali nienawiści, jak 
., .  ®s; Przeciw chrześcianom, lub nie nauczali,
stępWem wzgM em  chrześcian nie jest wy-

W tych samych dziennikach petersburgskich znaj­
dujemy u es*rski, rozwinięty następnie w regu- 
amin, urzą jący awansowanie urzędników, ich po­

dział na klasy ang i t(j Regrulamin ten zmienia 
w niektórych punktach dawne rozporządzeni. Mię­
dzy innemi urzędnicy maczój sq co d0 ran„  pokia-  
syfikowani. Najważniejszą zmianą jest, że urzędnik 
nabywa szlaehectwa dziedzicznego, otrzymawszy ran­
gę 4tój klasy, to jest rzeczywistego radzcy tajnego, 
gdy dotychczas przez otrzymanie niższój o jeden 
stopień rangi, bo Śtój klasy, nabywał toż szlachectwo.

(Szlachectwo osobiste otrzymuje już urzędnik dale 
ko niższój klasy.)

Między mianowaniami znajdujemy jedno tylko wa­
żniejsze, to jest mianowanie jenerał-porucznika Mi- 
lutina naczelnikiem sztabu głównego armi kaukaz- 
kiej.— Wyczytujemy także rozkaz zawierający jednę 
degradacyą, a raczej odsunięcie od urzędu, który 
wielkie wrażenie sprawił w Petersburga. Odsunię­
cie to obwieścił jenerał-policmajster w następują 
cych słowach: „Naczelnik pierwszego wydziału po 
licyi, rzeczywisty radzca stanu Arcybuszew został 
na najwyższy rozkaz odsunięty od urzędu"; jego 
miejsce zajmie tymczasowo pułkownik Czewati.

Jenerał-perueznik Murawiew, jenerał-gubernator 
wschodniój Syberyi który przybył ua koronacyą 
cesarską do Moskwy, a raczój na narady względem 
urządzenia t8j waźuej prowincyi i względem kroków 
jakie rząd rosyjski przedsiębrać zamierza— opatrzo- 
»y , n0,'*®"1! 1“*trykcyami i rozległą władzą, wyje­
chał do Irkucka stolicy wschodniój Syberyi. Pro- 
wincya ta, jak kilkakrotnie pisaliśmy, nabyła wiel- 

mgo znaczenia w ostatnich latach, z powodu wielu 
przyczyn: przez przyłączenie do niój bogatej krai­
ny Amuru, przez begactwa mineralne w niój odkry­
to, przez zamiar utworzenia na ich brzegach i w jój 
lortach silnój flety rosyjskiej mającój krążyć po o- 
ceaaie Spokojnym i oraz zbudowanie flotylli na je ­
ziorze Bajkałskiem, nakoniee przez sąsiedztwo i zwią- 
ski tój prowincyi z Chinami, gdzie Rosya ceraz le 
psze stanowisko i coraz większy wpływ zyskuje.

Królestwo Polskie.

torn nie do życzenia nie zostawił. Ziomkowie z za­
pałom i entuzyaziaem podziękowali obecnemu w tea­
trze autorowi, nieszczędzono tóż oklasków i przy- 
woływań benefisantewi. Inne role oddano bardzo 
dobrze, oprócz Hanny, w którój pani Chomińska była 
bardzo niezadawalniającą, bo tóż to bardzo słaba 
artystka, a ma zawsze pretensyę do ról większych.

Zima u nas prawdziwie fantastyczna, śniegi już 
stopniały, na ulicach błoto, droga okropna a most 
na rzece świętój w Wilkonierzu sparta kra zniosła

W wielu miejscach księgosusz bydełko niszczy. 
Straszliwa to plaga od lat już kilku nas dotykająca, 
która gwałtownie przechodząc od wioski do wioski 
okropne po sobie zostawia zniszczenie."

Kronika, warszawska  podaje następujący list z Wił 
na z 19go grudnia:

.Wiecie już z gazet, ż« najczcigodniejszy nasz 
pasterz h-’. Wacław Żyliński podniesiony został do 
godności arcybiskepa mochylewskiego i metropolity 
kościołów rzymsko-katolickich w Rosyi. Dawnośmy
0 tóm wiedzieli, lecz trudno było oswoić się z my­
ślą rozstania się z nim, a gdy ta chwila nadeszła, 
boleść i żal wymownie odbiły się ha wszystkich 
warstwach naszego spółeczeństwa. Dnia 11 listopada 
po raz oatatai przed wyjazdem swoim do St. Peters­
burga a rcy -pasterz  celebrował mszę śtą w kościele 
katedralnym W ileńskim, a następnie w oktawę uro 
czystości opieki Najświętszój Panny w Osłrejbramie, 
udzielił błogosławieństwa tłumnie zgromadzonemu 
ludowi, zalegającemu galerye i całą ulicę Ostrobram­
ską. W następną niedzielę jeszcze raz celebrował 
w kościele śtój Katarzyny, a w sam dzień wyjazdu, 
dnia 27 listopada od samego ranka katedra nasza 
zaledwo mogła zmieścić pobożnych katolików spie­
szących jeszcze raz ujrzyć, jeszcze ras wznieść 
wspólne modły do świętych patronów Litwy. Po 
skońcsonój mszy śtój celebrowanej przez proboszcza 
katedralnego ks. prałata Bonkiewicza, rzewna nastą­
piła chwila, kiedy a rcy -pasterz  poprzedzony przez 
kler i całą kapitułę zmierzył swe kroki ke wyjściu 
z św iątyni, w  którój przez lat d ziesięć z niezm or­
dowaną usilnością udzielał tyle łask  duchownych p o -  
bożnój Swój owczarni, a trudnością p rzeszed ł ko­
ściół, bo tłumy cisnęły się do niego przyjmując bło­
gosławieństwo, tak przeprowadzony nie jedną łzą
zewną, o godzinie lOtój z rana opuścił stary gród 

Giedymina.
Na drugiój pocztowój stacyi od W ilna, w Musie, 

arcy-pasters spotkany był przez obywateli i urzę 
dników, oraz orkiestrę katedralną. Tu przyjąć ra­
czył podróżny posiłek, a przewodniczący uczcie Eu­
stachy hr. Tyszkiewicz, wznosząc toast za zdrowie 
arcy-pasterza, przemówił w imieniu katolików, tre ­
ściwie wskazując liczne zasługi, podczas dziesięcio­
letnich rządów Wileńską dyecezyą położonych: 
.W ezwany z pośrodka nas,“ mówił Tyszkiewicz, „dla 
zajęcia najwyższój godności w kościele, którego je  
steśmy wyznawcami, opuszczasz arcy -  pasterzu tę 
ziemię, a którój w sposób tak świetny odpłacić za 
otrzymane dary um iałeś-. Liczba nowo-wzniesio- 
nych świątyń (4 i) ,  tak liczne iah konsekracye, udziela- 
nanie bez liku sakramentu bierzmowania i gotowość 
ciągła niesienia nam pemocy duchowych, są wymo- 
wnemi dowodami i prac waszój excelencyi i naszój 
ku imieniowi jego wdzięczności". Niepodobna nam tu 
przytaczać całą tą piękną przemowę, dodajmy tylko, 
źe ona wycisnęła łzy wszystkim obecnym, a roz­
rzewniony arcy -paste rz  dziękując za to wylanie 
uczuć rodaków, oświadczyć raczył, że pamięć Wilna
1 Litwy na zawsze drogą mu będzie, że i w odda- 
eniu zawsze i wszędzie dbać nie przestanie o dobro 

kościoła i jego wyznawców. Poczem nastąpiły inne 
mowy, z których marszałka Wileńskiego p. Pisanki 
w imieniu szlachty pięknie wynurzyła uczucia wdzię­
cznych obywateli gubernii Wileńskiej. Nareszcie po­
wstał najstarszy z zacnój rodziny Żylińskich, rodzony 
brat arcy-pasterza, Alexander Żyliński marszałek 
pow. Trockiego, a zalewająo się łzami żegnał w o- 
sobie arcy-pasterza ojca duchownego, opiekuna całój 
rodziny brata i przyjaciela. Piękny też był obraz,
;dy w chwili rozstania się , wszyscy obecni for­

mując szpaler aż do powozu padali na kolana dla 
irzyjęcia błogosławieństwa arcy-pasterskiego.

Wuenko już się zapełnia przybyszami, a z tych 
niektórzy ze stron bardzo dalekich — radość i szczę­
ście wnoszą y, domy rodzinne. Życie towarzyskie 
zaczyna się krzepić i rozwijać. Klub szlachecki otwar- 

r został dnia 7 grudnia w domu niegdyś jenerała 
r. Paca. Z tego powodu przed kilku dniami dany 
y ł świetny °bjad przez członków klubu, na czele 
tórych stoi główny naczelnik naszego kraju jene­

ra ł Nazimów.
Nakoniec i my ujrzeliśmy na scenie naszój Bra- 

iego na Wąforach. Utwór ten by ł przedstawiony 
dnia 11 grudnia na benefis zasłużonego naszego 
artysty Józefa Surewicza, który odegrał główną rolę 
Hrabiego na W ątorach, a podług zdania samego att-

Kronika miejscowa i zagraniczna
S i . r a h . 0 w  dnia 9  «tycznia. Czytamy w Krakauer 

Zeiłung.: Od niejakiego c ia iu  obiega tu z niewiadomego 
powodu pogłoska, że dwóch żandarmów z konstatującego tu­
taj pułku żandarmeryi, jakiegoś człowieka zabiło w sposób 
zbrodniczy, czy tóż według innego podania, w skutku 
stawionego przezeń oporu. Możemy z najlepszego źródła 
zapewnić, że wszystkie te wieści są zmyślone, albowiem 
ani jeden ani drugi przypadek nie zdarzył sią.

Parowiec pocztowy angielski BViolett" płynący 
Ostende do Dover w dniu 5 stycznia, uderzył w nocy o 
rafy piasczyste Goodwin-Sands i zatonął z całym ładun. 
kiem i osadą.. Jeden tylko podróżny był na tym statku 
Depesza świeża z Londynu donosi pod d. 8 b. m., iż 
pakiet pocztowy z tego statku wydobyto. Związek tele- 
grafowy między Calais i Dover, tudzież między Dover 
Ostende jest przerwany.

^  wilię nowego roku porucznik policyjny w Lip­
sku Baumbach w łeb sobie strzelił. Liczył on już szó' 
sty krzyżyk i od 2 0 lat pełuił służbę policyjną. Racho. 
wał na spadek po swoim teśoiu, a nie mogąc go się do­
czekać wolał uprzedzić śmierć teścia.

W e Francji rozpowszechnia się ooraz więcćj za­
stosowanie telegraficznych zegarów po miastach Latarnia 
garowe opatrzone są tarczami zegarowemi, któryeh ska- 
zówki poruszane są drutem telegraficznym od głównego 
zegarz poprowadzonym. Zegary takie używane także by­
wają po wielkich zakładach fabrycznych, gdzie każda 
sala ma swój zegar a raczej tarczę zegarewą zostającą 
w związku z głównym zegarem. Czyby podobne zegary 
elektryczna nie dały się i w Krakowie zaprowadzić, zwła­
szcza przez wzgląd na nieregularność zegarów wieżowych?

—  Dnia 24 grudnia r. z. umarł w Rzymie kardynał 
Ficcolomini, urodzony w Sienna 17 95 roku.

„The electric Telegraph Company" w Londynie 
jest tak jak i większa ozęść zakładów angielskich na 
użytek publiczny przeznaczonych, prywatnem przedsiębior­
stwem , na które rząd najmniejszego nie wywiera wpływu. 
Linie tego stowarzyszenia rozgałęzione po całój A n g lii, 
Szkocyi, a w Irlandyi sięgające przez kanał do Dublinu, 
wynosiły w r. z. 4000  około mil angielskich; druty mś 
na nich poprowadzone mąją długości około 98,000  mil 
ang. Towarzystwo to satrudnia IB 00 do 1*00 osób, 
między niemi ISO kobiet, k tó ry c h  zaczęto używać 
w  A n g li i  do służby te leg ra fó w , jako z a tru d n ie n ia  w ym a­
gającego ty lk o  wiernożci, pilnożci i pewnego stopnia wy­
kształcenia. Kobiety te jak najlepićj obowiązki swoje 
pełnią i z czasem zapewne obejmą całą służbę telegra- 
fową w Anglii. W  samym Londynie jest 28 biór tele- 
grafowych połączonych i  tobą drutami i ■ główną ata- 
cyą w Lothbury przy banku. Około 80 młedych chłop­
ców zatrudnionych jest w tój stacyi do roznoszenia depesz, 
co muszą uskuteczniać w biegu. Towarzystwo utrzymuje 
własny parowiec dla telegrafów podmorskich i trzyma 
w służbie swojój zdolnego inżyniera i mechaników którzy 
obowiązani są wszystkie odkrycia w zakresie telegrafów 
sprawdzać i zaprowadzać ulepszenia. Ponieważ mimo roz­
gałęzienia linij swoich, niedozwolono temu towarzystwu 
założyć stacyi telegraficznćj na giełdzie głównćj pieniężnćj, 
gdyż rząd ma tam swój telegraf wyłąesny, przeto towa 
rzystwo musiało uciec się do innego sposobu dawania 
pośpiesznie wiadomości giełdowych. Z giełdy bowiem 
idzie rura pod ziemią na milę angielską długa i docho­
dząca do głównćj stacyi, a machina parowa utrzymuje 
ciągle w tój rurze czczość powietrza. Tą rurą przepu­
szczają małe skrawki papieru z depeszami i niekiedy 50 
depesz ras poraź przelatuje tą rurą. Towarzystwo to po­
dejmuje się także w całój Anglii regulacyi zegarków 
według czasu na Greenwich obrachowanego, co niezbę* 
dnem jest dla kapitanów okrętów, którzy chronometry 
swoje muszą na południk Greenwich utrzymywać. To­
warzystwo to podejmuje się również wypłat pieniężnych 
w którejkolwiek stacyi uskutecznianych, za złożeniem ta- 
hiejże summy w miejscu skąd przesyłka pieniężna wyjść

czka narodowa 5-procent 61 -O b lig i  indemn. gali. 
cyjskie l-prooent 7 7 %  Metaliki 4 % -w. 7 1 łL V  
teliki ł-precent. 84% .—  Metaliki S-procent. -  Los* 

* 77- — 4to i  roku 1839 129®/,. — dtto 
] L  * 'pro,°- Bankowe 1 0 3 9 . -

m 5 -  -  * + *
na * 9 ~  Ruble srebrnesarsjrs !*£vo.\7 b-?“*Fnjki Want- t . ,  . 1? ‘ ’ ?
o ,  n—  „ . M ają  talarów 9 7, płacą
98. -  O w a n ^ e r ,  żąd. 108 - p ł .  m . -  I m p e L £
ros. ż. słr. 8 kr. *2. nl » i—
2 0-frank. ząd. zlr. J ^ \ !  * 7 1600 f * 7
Dukaty ważne hnlend. *%(l  \  / '  ' '
„  .1  _  rinto. ł a  " r- < kr. 52 płacą słr. 4

4 ?  49 m k ^  L ; T r- *,d - 4 84 płace
, • , , , i i  . P0*®^6 * kuponsm.
buei. żąd. 86 / , ,  Jdac. »«% • Listy east galic. zkuponi 
żęd. 81 / , .  płacą /•• Ohligzcye Indemn. ,  kupon.

T A r l  P»M *k. narodów*s r. 1814 *ą<L SSVg, płacą 8 3 .
Mrnr t  m i e d a ń s k i  .  8 styczn. Metaliki 82®/ N o * , 

peżyerim 84% . Akcy. Bank, wiedeb jo /o  -  a 7 2  
północ 9 3 4 V, A gi, od „ l.ta , 1/ 

srebra 5*/,. Oklig. ,w o lc  f« n t . 78®/4. *
estetsna Łfyodewa #2 **/,,. Prossessy gsdioyjskie 1 0 4 .

Przegląd polityczny.
Depesza telegraficzna CZASU.

W i e d e ń  O S t y c z n i a  (wysłana o godz. 5 m. 55 wieczór, 
otrzymana o godz. 6 m. 40 „ )

Wedłng otrzymanej tu depeszy telegra­
ficznej z Berna, porozumienie się posłów 
szwajcarskich Barmanna i Kerna z Cesa­
rzem Napoleonem, przyszło do skutku. 
J* m00 teąjo więźniowie neufchatelscy 
będą uwolnieni i opuszczą Szwajcaryę aż 
do zupełnego zawarcia umowy dyploma­
tycznej. Warunki szczegółowe tej umowy 
me mogą zawierać w sobie nic przeciwne­
go niepodległości Neufchatelu.

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  8 atycania. Pays sqdai, źe sprawa neuf- 

chatfllska bardao bliską jest załatwienia na drodze 
pekojowój. Korespondencya Monitora potwierdza 
wiadomość, źe Walker cefnął się na wyspę Oma- 
toste.

F l o r e n c y a  6 stycznia. Minister oświecenia taj­
ny radzca J. Bologna umarł wczoraj.

M a d r y t  a stycznia. Posiadanie i noszenie broni 
w sM lkiefO  rodzaju je s t  zakasane,n. Tak w  Madrycie 
ak 1 pe prowm cyach w ielka liczb , broni została  

zabraną.

miała.
~  W  lfonmouth w kraju Illinois w Stanach Zjedna- 

Pyc.h *dar®7ł ®i» U  grudnia następujący wypadek: Nie­
jaki Flemming udał się a dwoma synami swymi do nie- 
jafaego Crosiar który stanął w pewnym tamecznym ho 

. Wszyscy trzćj weszli uzbrojeni i zażądali od C/o- 
stera odwołani, na piśmie tego, co tenże o pannie Flemming 
® w* , a którą zerwał związki przed ożenieniem się. 
^rosier mając sobie przyłożony do piersi pistolet podpisał 
™*ystko co od mego żądano i zdawało się że się rzecz 
“  tern skończy. Tymczasem jeden z dwóch braci Flem- 
mtngów rzecze do Crosiera: „Teraz nie pozostaje mi
nto innego tylko skórę ci obić.*’ Crosier kręcił się po izbie 
1 wypraszał się jak najuniżenićj a tymczasem skrycie 
wsunął w rękaw sztylet, i kiedy jeden z braci Flemmin- 
gów trzymał mu pistolet u czoła a drugi zadał mu już 
parę Crosier tak szybko obu braci jednego po
drugi™ pchnął w piersi sztyletem, źe nie zdołali dać 
°gnia z pistoletów. Crosier dobrowolnie stawił 
przed sądem i proces ma się wkrótce rozpocząć.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy-
W ta f k A  K uria  telegrafiomte d. 9  s tyczn ia  

Augsburg 1 06t/#.—  Hamburg 781L . —  Londyn ,c 
7®7« kr. Paryż 128*/,— Agio od ałote 
taliki 5-procent. 82®/x,  — dto B. 5 -prooent. *°*T

się

Wodług Ind tp  beige, Verger (bo według naj- 
świeissych doniesień tak się on raecsywiście pisze), 
sadzonym ma być w drugiój połowie stycznia. Pro- 
cas Univerta adłośony zestal a powodu zabójstwa 
arcybiskupa. J

Misya pp. Barmanna i Kerna do Paryża najlepsze 
m uła osiągnąć skutki. Cesarz Napoleon będzie po­
dobno pośrednikiem w sporze prusko-szwajcarskim, 
ecz układy poczynione w tćj mierze w Paryżu, b§- 

dą ?.*pąwne p n e d lo io ie  poprzednio Zgromadzaniu 
Związkoweasu szwajcarskiemu, które zbierze się 
12ge b. as. Co do układów między rządem pruskim 
a rządami wirtemberskim, bawarskim i badeńskim o 
przeprowadzenie wojsk pruskich do Szwajcaryi, Au- 
strya żądała jak donosiliśmy, uchwały Bundestagu 
w tym względzie, s  powodu, iź kraje południowo 
niemieckie dozwalając na przeprowadzenie wojsk 
pruskich, wyszłyby z neutralności, a tem samem 
Rzesza niemiecka mogłaby być narażoną na wojnę 
ze Szwajcaryą. Dzienniki pruskie twierdzą, źe Ba- 
warya i W irtemberg już zezwoliły na przejście 
wojsk pruskich, a z Badenem układy się jeszcze 
toczą; wszystko to może nie będzie już potrzebnem 
przez wzgląd na to co donosi depesza.

Dr. Kern wysłannik szwajcarski do Paryża, wy­
jechał stamtąd 7go b. m.

Wiadomości z Konstantynopola przez Tryesł lią- 
gają do 31 grudnia. W edług nich Porta zawarła u- 
kład z domem Wilkin o zaciągnienie pożyczki 12 
milionów funt. ster. [(480 mil. złp.) po 6%  aJpari. 
lecz jeszcze nie nadeszła z Londynu ratyfikacy* 
układu; wątpią również, aby ta pożyczka mogl* być 
zrealizowana. Co de tprawy reorganizacji Księstw 
Nadunajskich, w dniu 30 grudnia odbyli *‘9 druga 
narada posłów u tureckiego ministra spf*w ^ g r a ­
nicznych. Ulice na przedmieściu Pers, zostały ga­
zem oświecone. . .

Spór Anglików z władzami chińsiiemi Kantonu 
jeszcze nierozstrzygnięty; wiadom°^CI bowiem z Chin 
sięgają tylko do I4go listopada 1 za ostatni fakt 
w tój sprawie podają wysłanie przez mieszkańców j,0m_ 
bardowanego Kantonu deputacyi do Anglików, która 
angielskiemu jenerał-gubernatorowi w Hong-Kong ad- 
mirałowiSeymour i konsulowi arker w ręczyła w trzech 
odpisach adres zawierajmy wiele charakterystycz­
nych wyrażeń, a którym zapytują się, dla czego za 
drobne zajście między władzami angielskiemi i chiń- 
skiemi mszczą »<* An8U0y na mieszkańcach, zabijają 
niewinuycb, niszczą miasto, z którem tyle lat handlo­
wali, a «.°bie sami szkodę i obu­
rzają naró • Admirał angielski wstrzymał
wprawdzie iłowo bombardowanie, locz nic im
stanowczo nie przyrzekł i odesłał ich do wielko-

d ?°> ®by go skłonili do ustąpienia 
' zeciw*cesarz chiński, to jest raczelnik 

dyna y powołanej do rządu przez powstańców, 
umarł, zostawiwszy 10-letniego syna.



4 C25AS z Soboty 10 Stycznia 1857.

Przyjechali od 8 do 9 stycznia.
HOTEL POLLERA. Szeliski Kazimier* i Kalasanty właś, 

dóbr ze Lwowa. Pinger Karol z W iednia. Gandmajer Rudolf 
z W rocław ia. Heinrich J. z Pragi. W ollhenn A. z Tarnowa.

W yjechali: Kosowski E razm , Cywińscy Szymon i Luilo- 
mir do Pol,ki. Swaine W ik to r, Mailer Ferdynand, Degen- 
hardt Oswald, Gerstenberger F ryderyk do Prus. Kleemann 
M ichał do Wiednia. Szeliski Kazimierz i Kalasanty do Pa­
ryża. Gandmajer Rudolf do Brodów.

HOTEL DREZDEŃSKI. W olfgang Derych ob. z Polski.
HOTEL ROSYJSKI. Emil Rother z W iednia. Jakób Meizil 

z Wadowic. Feliks Boehenck w ł. dóbr z Galicyi.
W yjechali: Bazyli W ysocki, W ład y sław  Ehibac-d, Jakób 

Meyzel do Wiednia.
HOTEL SASKI. Feliks Chwalibóg w ł. dóbr, M ichał Sze- 

ryk ob., W iktorya Dimitriew z córką z Polski. Olimpia hr. 
Bobrowska z Tarnowa. Maksymilian Szamet ob., Awit i Ste­
fan W ilkoszcwscy w ł. dóbr z Galicyi. Seweryn Chryścmski, 
Edward Homolacz ob. z Zakopanego.

Do Dębicy

KOLEJ ZELAZNA 
codziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa: 
o godzinie 1 2 tój min. 15 po południa, 
o godzinie 9tśj min. 5 wieczorem

Do W iednia { o godzinie 6 tej min. 1 0  z rana. 
o godzinie 3ej min. 25 po południu.

" i  W arszaw y { 0 *odzinie 8dj min' 30 Z rana'
Przychodzą do Krakowa:

7  n  bin f  0 S°dainie 5tój min. 20 z rana.
Z De 1 y . - | 0 godzinie 2ej min. 35 po południu.
Z Wiednia . I 0 godzinie l i t e j  min. 25 przed południem.

) o godzinie 8ój min. 15 wieczorem.

Z i W arszaw y j 0 godzinie 2ój min. 55 po połudmu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:
f o godzinie l i t e j  min. 15 przed południem, 

odchodzą • • i o godzinie 2ój po północy.
Z  Krakowa do Dembicy:

. ,  l o  godzinie 3ej min. 37 po południu,
przychodzą • • ( „ godzinie I2tój min. 25 w nocy.

gen, und von der bei ihm etwa verbleibenden Kaufschillings- 
halfte 5%  Interessen in halbjahrigen Raten an das gerieht- 
liohe Depositenamt zb erlegen.

6 . Sollte der E rsteher irgend welcher Feilbiethungsbedin- 
gung nicht Genfige leisten, so wird derselbe fiber Einschrei- 
ten des Eigenthfimers oder eines HipothekarglaubigerB fur 
vertragsbruchig erklart, und ohne neue Absohatzung auf des- 
sen Gefahr und Kosten in einem einzigen Termine gemass 
§ . 433 und 449 der g. G. 0. auch unter dem Schatzungs- 
werthe die Relizitazion vorgenommen.

7. Sollte diese Realitat bei dem 1. und 2. L izitazionster- 
mine nicht fiber oder uni den Sohatzungswerth vcraussert 
werden kónnen, so wird zur Einvernehmung der Satzglaubi- 
ger zum Behufe der Feststellung erleichternder Bedingnisse 
odor allfalligen Dobernahme dieser Realitat um den Schatzungs- 
werth cine Tagsatzung anberaumt, bei welcher die Nichter- 
scheinenden ais der Mehrheit der Stimmen der Erscheinenden 
beitretend angenommen werden, w orauf soliin mit der Aus- 
sehreibung des 3ten Feilbietungstermins vorgegangen wird, 
bei wclchem diese Realitat auoh unter dem Schatzungswerthe 
hintaogegebcn wird.

8 . Von dieser ausgeeehriebenen Fcilbiethung werden bcide 
Theile und die auf der zu veraussernden Realitat hipothezirten 
Glaubiger und zwar die dem W ohnorte naeh bekannten zu 
eigenen Handen, hingegen die dem Leben und Aufenthalte 
nach unbekannte Glaubigerin Apolonia Ichass, ferner alle die- 
jenigen, welche auf jene Realitat nach dem 19. November 
1856 ein Hipothekarrecht erlangt haben, oder aus immer fur 
einer Ursache nicht verstandigt werden konnen, durch den 
ffir dieselbe mit Substituirung des Dr. Kaczkowski bestellten 
Curator, der hiesige Advokat Dr. Jarocki verstandigt.

Der Grundbuchsstand dieser Realitat kann bei dem hierge- 
richtliohen Grundbuchsamte, der Schatzungsakt in der h ier- 
gerichtlichen R egistratur eingesehen werden.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichte.
Tarnów den 27. November 1856.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Kraków  9 styoznia. W skutkn zaległych parą targów zbo­

żowych w ciągu św iąt, zwieziono wczoraj na granioe z Kró­
lestwa Polskiego tak do Mizhałowic jak  i do Barana wielkie 
ilości zboża. W łaśtU iele  ziemscy i handlarze zboża wielce juz 
spuścili z dawniejszy oh ządan swoich i da eko łatw iój wcho­
dzili w ugodę niż przed świętami. Dla tego tez znaczne przy­
sz ły  do skutkn zakupna tak  odręcznie jako i n* dostawy 
terminowe późniejsze, mianowicie w pszenicy. Dobrą średnią 
pszenicę sprzedawano po 30 do 32 i 33 złp. za korzec pol­
sk i; pszenica w ziarnie wyborowem po 3 4 1/, do 35 '/, złp. 
Żyto  w ogromnych partyach przedstawiane było do kupna 
po 18—19 złp., ale niewiele go zakupiono po 17, 17 '/2 złp. 
za średn ie , a za najpiękniejsze zaledwie 18, 18'/» złp. Ję ­
czmienia nie było wcale z Królestwa Polskiego. Na targu 
dzisiejszym w Krakowie wiele tak ie  z Galioyi zwieziono 
zboża tak w czerwonej pszenicy jako i w życie. Czerwona 
pszenica dla swoich niskich oen znalazła dużo odbycia. K il­
kaset korcy kupili tutejsi spekulanci do Prus płacąc po 3<Ą, 
37 , do 4 z łr . za jedną niecę (to  jest za pół korca). Polska 
pszenica b iała nmłu znalazła odbycia na miejscowe kupno, i 
tylko drobno Ilości płacono po cenie dawniejszej tj. po 4, 4 */4

z łr. za lepsze lec* średnie ziarno, za wyborowe zaś po 
z łr. za meco. Żyto słabo odchodziło i tylko tyle

tylko
4 ‘/ 2  *J 5 / y,n |  ̂A CW 1UVV V* — — J  w w i i i  ̂  ̂ —
go Sprzedano, ile tutejsi potrzebowali na dniowe użycie. P ła -  
eono je  2 ‘/2 —2%  za mecę. Jęczmień zupełnie zaniedbany, 
najpiękniejsze ziarno ofiarowane było po 2 % do 2 ‘/a z łr. za 
mecę* W  ogóle ceny zniżyły się już  nawet przez to samo, 
że meca austryacka jest o parę procentów większą od tutej­
szego półkoroa, a dziś już targ  szedł na miarę nową.

L w ó w  6  stycznia. Spęd bydła rzeźnego na wczorajszym 
targu liczył 213 sztuk wołów, których w 11 stadach po 6  

do 36 sztuk z R ozdo łu , Ż ółkw i, Brzozdowico, S zc ie rea  i 
Lesicnie na targowicę przypędzono. Z tej liczby sprzedano — 
jak  nam donoszą -  na targu 199 sztuk na potrzeb miasta . 
płacono za wołu mogącego ważyć 285 wied. fantów mięsa 
i 26 funtów łe ju  49 zr.; sztuka z a ś , którą szacowano na 340 
funtów mięsa i 40 funtów ło ju , kosztow ała 80 z łr .  m. k.

(G. L .J

jow a, chronolsgia powszechna, podług nowej i łatw ćj me- 
tody, historya naturalna, historya biblijna, fizyka, chemia 
zasady ogólne i potrzebne tych umiejętności, mitologia^w za­
kresie w jakim  panna znać ję  powinna, jeżyk w ioski jeże­
liby sobie rodzice życzyli. Roboty ręczne które kobieta umieć 
powinna, sztuki piekne, muzyka, taniec, rysunki, m alar­
stwo. Religie w ykłada ksiądz katecheta. Staraniem mojem jest 
przybrać zdolnych nauczycieli do pomocy.

Ilość bielizny i garderoby zostawiam do woli rodzicom.

i f f i l o d z i a n i e c  ctwa ukończenia
szkó ł zwyczajnych, przytem język polski 
czący oddać się zawodowi księgarskiem u 
mieszczenie w księgarni podpisanego,

Krak,

i niemiecki, a ży- 
może znaleśó po-

(2 1 -1 -3 ) ów. J u liu sz  W ildt.

I  i i  s  e  r  a  t  y #

o św ia d cz en ie .
Z końcem grudnia wystąpiłem z redakcyi „Świtu". W ażne 

względy powodują mię oświadczyć publicznie, co mnie zna- 
gliło do tego kroku. ,

W stąpiłem  do redakcyi „Świtu", mimo że mój sposób my­
ślenia jes t wręcz przeciwny zasadom w programie „Świtu" 
wyrzeczonym. Najwyżej bowiem cenię cnotę opartą na boskićj 
nauce ś. w iary chrześciańskiej i nie radbym dożyć ohwili 
w programie zapowiedzianćj, w której cnota m usiałaby u- 
stąpić przebiegłości, a zw y c za j  i obyczaj będący w yrobem  
sam odzielności narodów  zatrzeć się i zaginąć pod wpływem 
nowej cywilizacyi. ........................

W stąpiłem  w nadziei, że powiedzia nu się wpłynąć 
redakeyę i skłonić ją  do lepszej, m oralm ejszćj, usposobieniu 
krajowemu odpowiedniejszej dążności.

Ku temu zm ierzały w ciągu trzech miesięcy wszelkie usi­
łowania moje. Za mojem pośrednictwem przyrzekło kilku 
literatów tutejszych zasilać dziennik pracami swem i, za mo­
jem pośrednictwem wstąpiło do redakcyi dwóoh utalentowa­
nych i zdolnych spółpracowników, którzy jednak zrażeni dą­
żnością pisma i kierunkiem redakcyi usunęli się z końcem 
listopada.

P rzy  sposobneści tego niemiłego zajścia przedstawiałem  
najusilniej potrzebę zaprowadzenia zm ian, mogących zatrzeć 
p rzykre wrażenie programem w yw ołane . mogących podnieść 
wartość i pożytek pism a, zwracałem  uwagę na to , że świa­
t ła  publiczność równie w naszym k ra jn  jakotćż w sąsiednicm 
Królestwie Polskiem potępia m ateryalną dążność pL rn . i z ża 
lem widzi, jak  kaleczy języ k  polski, którego czystości prze 
strsegać p o w i n i e n .  . . .

Gdy wszakże wszystkie te usiłowania moje żadnego nie 
odniosły sku tku , gdy msją goiliw ość, moją życzliwość dla 
pism a, moją najszczerszą chęć ochronienia w ydawcy od gro­
żącej mu stra ty , uważano tylko za niepowołane mieszanie się 
w  sprawę wydawniotwa: nie pozostało mi nic innego, tylko, 
mimo dotkliwego uszczerbku w dochodach moich , usunąć się 
od udziału w tein piśmie, by nie przyczyniać się do popie­
rania jego dążności.

W  końcu winienem dodać, że oprócz codziennych przeglą­
dów politycznych pisałem kilka tak  zwanych artykułów  w stę­
pnych o kwestyach polityki bieżącej: mianowicie w num. 7, 
IS, 15 i 34 tudzież kilka recenzyj przedstawień sceny pol­
skiej w num. 9, 11, 17. 21 i 25.

Lwów, 30go grudnia 1856.
(1 8 ) H enryk Nowakowski.

V R Z I 1 D O W E .
(2642) F. d i k t. (3 )

Tz. Z. 13936.] Vom Tarnower k. k. Kreisgerichte wird hie- 
mit bekannt gem acht, dass fiber Anlangen des Herrn Dr.
Adam Morawski Zessionar der F r. Caroline Grafin Skorupko­
wa geborene Grafin Krasicka zur Hereinbringung der mit 
Urtheil vom 2ten Juni 1854 Z. 398 gegen Fr. Johanna W ohl- 
leber ersiegten Summę pr. 329 Hollander Dukaten, 19 11. 30 
kr. CMze sammt 5%  Interessen vom 25ten Juni 1846 ange- 
fangen, dann Klagskogten pr 16 fl. 2 kr. CMze und Exeku 
tionskosten pr. 5 fl. 51 kr. CMze and den au f 9 fl. 15 k r.
CMze gemassigten Kosten dieses Gesuches die exekutive Feil- 
bietung der, der Johanna W ohlleber gehorigen Realitat sub 
Nr. 22 in der Vorstadt Strusina allhier unter folgenden Be- 
dingungen bewilligt, und zu dereń Vornahme vorlaufig zwei 
Term ine und zwar auf den 28ten Februar 1857 und 28ten 
Marz 1857 jedesmal um 10 Dhr Vorm ittigs und zur Einver­
nehmung der Satzglfiubiger im Sinne der § § . 148 —152 der 
G. 0 . eine Tagsatzung anf  den 28ten Marz 1857 um 11 Dhr 
Vormittags anberaumt wurde.

1. Zum Ausrufspreise wird der ęerichtlich erhobene Scha- 
tzungswcrth pr- 5897 fl. 17 '/a kr. CMze angenommen, und in 
den zwei ersten Termmen die besagte Realitat um den Scha- 
t/.ungs oder hóhercn W crth hintangegeben.

2. Jedcr K a u flu s tig c  is t  verpfli0k te t ,  die Summo pr. 600 fl.
CM. im Baaren ais Vadium zu Handen der Lizitazions-Com - 
mission zu erlegen, welches dem Meistbiethenden in den 
Kaufpreis eingerechnct wrnrden wird.

3. Der Ersteher ist vcrbunden. die erste Kaufschillingshalfte
mit Einrechnung des Vadiums binnen 14 Tagen naoh Z ustel- 
lung des den Feilbiethungsakt bestattigenden geriohtlichen B e- 
schcides an das gerichtliche Depositenamt zu erlegen, — die 
andere Halfte aber binnen 30 Tagcn nach Zustellung der zu 
erfliessenden Zahlungsordnung nach Massgabe dersolben ąn 
die angewiescnen Glaubiger gegen lóschungstahige Quittungen 
zu bezahlen und sich hierfiber bei Gericht auszuweisen und 
die durch den erzielten Kaufpreis gedeckten r  orderungen sei­
ner Hipothekarglaubigcr, welche die Zahlung derselben vor 
dcm Ankfindigungstermine nicht annehmen wollten, gemass 
der Zahlungsordnung zu fibernehmen. . .

4. Sobald der Ersteher die erste Kaufschillings a e im 
Baaren erlegt haben wird, wird ihm auf seine Kosten ie cr- 
htar.denc Realitat in den phisischen Besitz iibergeben, das i- 
genthumsdekret ausgefertigt und derselbe auf seine Kosten 
ais Eigenthumer intabulin, der rfickstandige Kaufpreis im 
Lastenstande dieser Realitat intabulirt, alle Hipothekarlasten 
< rtabulirt und auf den Kaufpreis ubertragen.

5. Der Kaufer ist gehalten vom Tage der Uebernahme der 
fi lelichen Realitat in den phisischen Resitz die lan d esfu rs t- | J

(12) ( 1- 2)Wezwanie do przedpłaty.
GWIAZDKI C I E S Z Y Ń S K A

pismo dla zabawy, nauki i przemysłu.
wychodzi w CIESZYNIE w Szląsku Aus‘ryackiem , co sobota, 
na oałym arkuszu. — Przedpłata z przei-yłką pocztową w y­
nosi całorocznie 4 z łr . 40 k r., półrocznie 2 z łr . 2 0  kr., 
ćwierćrocznie 1  z łr . 1 0  kr. m. k.

Pismo to przynosi a riy k u ły  rozmaitej tre śc i, a mianowicie: 
powieści dziejowe i obyczajowe, podania itp., szkice history­
czne z dziejów ojczystych i życiorysy ludzi znakomitych, o- 
pisy krajów  i narodów, nauki przyrodnicze, poezye szcze­
gólniej ludowe, rzeczy gospodarskie i przem ysłow e, obrazki 
z życia ludowego zdjęte, w rozmaitościach różne zdarzenia, 
wiadomośoi miejscowe, c,;ny targow e, doniesienia piśmienni­
cze itd.

Redakcya t a 1 rac sol i e , że i po za grasicam i swej szczu­
płej krainy przychylność nadal zyska, zaprasza do ła s k a ­
wego wsparcia prenumeratą.

Cieszyn w styczniu 1857. P . Sta lm ach
wydawca i redaktor Gwiazdki Cieszyńskiej.

W SKLEPIE UBOGICH przy ulicy S. Anny
znajduje aie do sprzedania

doborowemi szopami podbita. (2666-2-3)

(1 0 9 3 )

J .  M A Z E K
F otograf z P a r y ia

znany dotąd w K r a k o w i e  * swój reputaoyi uwiadamia Sza­
nowną Publiczność, iż nowo urządzonem Atollo swojem 

wykonywuje

Portrety Fotograficzne
różnćj wielkości, zacząwszy od miniatur i tek dale j, c z a r n o  
1 kolorowe , p» cenach um iarkowanych; oraz przyjmuje do 
kopiowania z Dagerotypii, z Fotografii, z portretów olejnych 
i z różnyoh ry c in , które stosownie do wielkości można po­
większyć. . . .Próby portretów moich są  wystawione obok księgarni 
p. J. W ildta W głównym Rynku i w mojóra mieszkaniu 
widzieć je  można; w szystkie te są zdejmowane z osób tutej­
szych. Posiedzenia do portretów odbywają się od lOćj do 2ćj 
po południu, bez względu na pogodę.

a i T *  Atelie w ulicy S. Jana N. 489 gdzie Dyrekoya Bu­
downictwa na drugiem piętrze. (2 6 6 4 -3 -6 )

Mydła Lekarskie-^®
najstaranniej i najdokładniej przyrządzone na zasadach chemiczno-farmaceutycznych, sprawdzone 
najpomyślniejszemi skutkami wielorakich umiejętnych rozbiorow i praktycznych zastosowań , 
zalecają się jako najniezawodniejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 12 rozmaitych rodzajach .

S ztu ka  w ra z  % opisem  ko sz tu je  mon. kon. kr. 
Mydło z  jodkiem potassu  w zołzach czyli

skrofułach.................................................................32
Mydło grafitowe w zastarzałych chorobach

skórnych....................................................................20
M ydło terpentynowe w porażeniach. . . . .  20 
Mydło benzoesowe w szorstkości s k ó r y . . .  23 
Mydło kamforowe w gośćcu (rheumatismus) 2 0 
M ydło z  jodkiem siarki w zastarzałych 

osypkach................................................................... 2 7

S z tu k a  w ra z  z  opisem  ko sz tu je  mon. kon. kr.
M ydło smołowe w łuszczeniu skóry............. 2 0
Mydło z  tłu szczu  wątrób miętusowych 

czyli tranowe w chorobach ubytowych wy­
niszczających ............................. .. ............................20

M ydło żółciowe w nieczystości skóry . . . .  20 
Mydło siarczane  w osypkach skórnych. . .  2 o 
Mydło rozmarynowe do obmywań wzma­

cniających ................................................................. 20
M ydło amoniakalne w stwardnieniach . . .  2 o

Załączające się O p i s y  zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych, 
jak  niemnićj podane są w nich rozliczne sposoby onych spotrzebowania, do czego postać m ydła  jako 
najpraktyczniejsza  dozwala podnieść sprawdzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko uła­
twia pacyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale i Lekarzowi nastręcza zastosowanie 
daleko powszechniejszych  i działalniejszycb środków.

MYDŁA LEKARSKIE sprzedawane są tylko w tabliczkach 2 */4 uncyj ważących i po obu koń- 
Icach opatrzone są etykietami urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką jak  obok. • I c d y D J '  
f s f e ł a d  na KRAKÓW w aptece A. Aleksandrowicza pod Złotą Głową w Rynku N. 2 38, 
we LWOWIE w aptece Fr. Tomanka i w STANISŁAWOWIE w aptece Jana Tomanka.

Um vielseitigen Anfragen żu geniigen, ist der E c h te

f  i i i '  B r i i N t l e I t l e i i t l e

forwahrend in bester Qualitat zu haben in Lemberg bei Carl Schubutb, in 
Cracau bei H. C. Herrmann und bei j .  Jahn

!»j*rJ)er alleinige Erzeuger des echten steirischen Krautersaftes, jLpotll. J. JPnr- 
gleitner in ©rat®, bittet, selben nicht mit andern, unter derselben Benennung 
in Handel gesetzten Fabrikaten zu verwechseln.
Die Flaschen des echten steirischen Krautersaftes sind aus weissem Glas, nach oben 

konisch zulaufend und mit Zinnkapseln, auf welchen (w ie an der Flasche selbst) das G e-
pra.fi:

„Apotheke zum Hirschen in Gratzu und „JPA“
angebracht ist, sorgfaltig verschlossen, iibrigens mit Etiquets sammt Namensunterschrift des
Erzeugers versehen.

Preis einer Flasche 5 0  Kr. CiU. weniger ais 2  Flaschen werden nicht versendet. 
Die Verpackung von 2  oder 4  Flaschen wird mit 2 0  kr. berechnet.

Auch ist dieser Saft stats vorrathig bei die Herren:
in Biiik bei Herrn J . Muchitsch, in Bielitz bei H. P ritsche, in Bochnia bei H . P. N iedzielski,—  in Czerniowtza 
bei H . Th. Zachariasiewicz,—  in Jaroslau bei H. G. B ajan , in Kolomea bei H. Th. Zachariasiewicz,— in Rze­
szów bei H. J .  Schaitter,— in Tarnopol bei H. M- S ch lifk a ,— in Wieliczka bei H. Chapski, —  in Zaleszczyki
boi 11. J . K odrębski e t Comp. (2205-20-24)

Potrzebny jes t W  Galicyanin, egza­
minowany, znają- I  j M w H I I  'M .V  oy pomiar 1 kulturę 
lasów, opatrzony świadectwami i do-
bremi rekomendaeyami, którego wyznaczenie roczne jest: 
m ie s z k a n ie ,  o g r ó d  i 3 5 0  z łr .  m . k . pęnsyi- Zgłosić się 
można Ho zarzadu ekonomicznego w Podniestrzanach przez 
Rozdół.

Potrzebny jes t J A  1  którenby był ena-
nyin jako p o r n o - ■ ■ 0 ł | » A n I I l i i  lo g  i b o ta n ik ,
i umiejący kiero- wać ananasarnią,
a szczególniej drzewami fruchtowemi i żeby mógł zawrzeć 
k on trak t, obrabiać ogród za sumę ryczałtow ą, którego pen- 
sya roczna 400 z łr . in . k . m ie sz k a n ie  i o p a ł; oprócz 
ugody obrobienia ogrodu. Zgłosić się można do zarządu eko­
nomicznego w Podniestrzanach przez Rozdół. (3 6 5 3 -2 -3 )

(io) Uwiadomienie (1-33

o zakładzie naukowym
panien urodzenia

pod zarządem
pan i Jordan ,

ze L w ow a do Tarnopola przeniesionym.
Na żądanie i prośby Szanownych obyw ateli, jakoteż moich      _

w łasnych uczcnnio, dziś już będących paniami i matkami, ■ i  1l O T I^T  *  ~  W  ^  d l a  b y -
przeniosłam mój zakład  naukowy ze Lwowa do Tarnopola. * dl%* wyrabiany w aptece obwodowćj w K o r n e u b u r g *  

Sprawując ten zawó.l od wielu lat za upoważnieniem od I przez ciąg całego roku z korzyścią by ł używany W  r o z m a i"  
ces król. Rządu z powołania, oznajmiam, iż i teraz m a ł a f t y c b  c n o r o b a o Ł K o i l l  ł  b y d ł a  " r o g a te g o ,  w  p l e r W ' 
tylko liczbę wychowanie przyjm ę, abym je  m ogła troskli- 1 s z e j  J t t lZ S Z O -a u a tiy a c k le j  s z k o l e  ro ln łC Z H j W  N E U -  
J. o f  : »! , — . . , l . _ , .  r JA I ( J E N .  — N e u - A i g e n  d. 14 grudnia 1856.

(2621-2-6) ^  P io tr  Kow&r*

Ważne dla Ekonomów.
Podpisany poświadcza, że K o rn e u b u rg sk i o d ż y w c z y

od I przez ciąg całego roku z korzyścią by ł używany 1 
ł a  i ty c b  chorobach  kont ł bydła roga tego ,

* J L a i  niżazo-auatnraGlrlńi  i -ty mu nvnw v '' J i |  ® — •* w — “ —— 9  ~ “ £
wie dozorować, k ształcie  ich u m ysł, uszlachetniać charakter ?
i dać im wychowanie odpowiednie. W szystko co pożyteczne, ^-----  - -  — — —
potrzebne i przyjem ne, będzie z sobą w należnej zgodności. Dyrektor pierwszój szkoły rolniczój nizszo-allBI •

Porządek nauk w Zakładzie t ' :
Wychowanie obyczajow e: Religia i nauka obyczajowa mają 

być zasadą wychowania umysłowogo.
Wyohowanio fizyczne ograniczy się na pożywieniu dosta- 

tecznem, zdrowem i skrom nćm , na czystości c ia ła , odzieży, 
pomieszkania i t 1.

Wyohowanie um y.łow e: jeżyk francuski, niemiecki ; p0]_ 
ski. Czytanie, prawidła gramatyki, składnia,, rozbiór gra

](^] [J|y 1 Imnnnw _?________ 1— 1 *

Podpisany przepisuje v wielu cierpieniach ust i zę 
k. uprzyw.

wode Anatherin do ust
dentysty p. J. Ci. P O P P A , w mieście, Goldschmiedgasse 
N. 604, z jak najpomyślniejszym Bkutkiem; mogę ją przeto 
wszędzie jak  najlepiej zalecić.

"Wiedeń w październiku 1855.
(2 2 4 6 -2 -6 ) Dr. B o m  i
Tejże wody dostać można w Krakowie u

Góreckiego, i u p. J, J mli na.

r. r.
p. T o m .

O. k. Tea.tr niem iecki.
W  sobotę dnia 10 stycznia R o b e r t  ó ja b e ł  opera w 5 

aktach Meyerbeera na doohód p. Leona Borkowskiego pier­
wszego basisty tutejszój sceny.

W  niedzielę 11 stycznia pierwszy tegoroozny

podczas którego 50 minut po l l t ć j  ustawioną zostanie w środku 
gali altana z róż, i ta  para, która z uderzeniem 12tej godziny 
przetańczy pod a ltaną, otrzyma upominek, to jes t Dama k a ­
pelusz piękny, Mężczyzna zaś cygarniczkę z pianki morskićj.

O. k. Teatr polski.
W  niedzielę 11 stycznia R zeź 8 .  Bartłomieja czyli 

Królowa M arguenta historyczny dramat w 4oh aktaoh a  w 8 
obrazach przez Aleks. Dumas.

Do nomem dzisiejszego dołącza się Prompekt 
na C zytelnię domową.

SPOSTRZEŻENIA meteorologiczne.

lic? en Stf ucrił-, Communal- and Grnndlastcn
loicany, pisownia, ka lig rafia , arytm etyka, jeo - j

selbst za t r a - lg ra f ia  powsgeahna i szczegółowa, historya powszechna i k r a - ? 9
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Antoni U obukow ski Redaktor odpowiedzialny. W  Drakami Czasu. Czapliński Antoni rzybtca drakami.


